
Pierwsza lokata
PB Huty im. Lenina
W Krakowskim Zjednocze­

niu Budownictwa dokonano
podsumowania wyników osią­
gniętych w ub. r. we współza­
wodnictwie pracy. We współ­
zawodnictwie tym brało udział
dziesięć przedsiębiorstw nale­
żących do Zjednoczenia. Do
podstawowych kryteriów oce­
ny należały m. in. rytmika re­
alizacji planów, stan bezpie­
czeństwa i higieny pracy, ja­
kość produkcji, ekonomika.

Komisja oceniająca ubiegło­
roczne wyniki współzawodnic­
twa przyznała pierwszą lokatę
Przedsiębiorstwu Przemysło­
wemu Budowy Huty im. Leni­
na. Na drugim miejscu uplaso­
wało się Krakowskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryj­
nych, którego osiągnięcia zo-

staną przekazane do oceny
przez resortową komisję współ­
zawodnictwa przedsiębiorstw
inżynieryjnych w skali krajo­
wej. Na trzecim miejscu w u-

biegłorocznym współzawodnic­
twie w skali KZB — znajduje
się Krakowskie Przedsiębior­
stwo Zmechanizowanych Ro­
bót Budownictwa.

(b.e.)

Wspólne ćwiczenia
bułgarsko-rumuńsko-

radzieckie

CZYN :
25LECIA
łPRLJ

wyroby
CZSM

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że w

dniach 25 marca — 1 kwiet­
nia na obszarze Bułgarii od­
były się wspólne ćwiczenia sił
zbrojnych Bułgarii, Rumunii i
Związku Radzieckiego z udzia­
łem sztabów operacyjnych
wojsk lądowych, wojsk obro­
ny przeciwlotniczej i mary­
narki wojennej.

Ćwiczenia odbyły się pod
kierownictwem dowódcy na­
czelnego Zjednoczonych Sił
Zbrojnych Państw — Stron
Układu Warszawskiego mar­
szałka I. Jakubowskiego. Wy­
kazały one wzrost poziomu,
przygotowania operacyjnego
generałów, oficerów i sztabów
oraz ich umiejętności dowo­
dzenia wielkimi jednostkami
operacyjnymi wszystkich ro­
dzajów sił zbrojnych. Dały

także możność opracowania za­
gadnień wspólnego działania i
przyczyniły się do umocnienia
braterstwa broni armii kra­
jów Układu Warszawskiego.

Ćwiczenia zostały przepro­
wadzone zgodnie z planem
Zjednoczonego Dowództwa Sił
Zbrojnych Układu Warszaw­
skiego.

z

GENEWA (PAP)
1 kwietnia na kolejnym po­

siedzeniu Komitetu Rozbroje­
niowego 18 państw przewo-

wypowiadają się
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POLSKA i CSRS

o nierozprzestrzenianiu
broni nuklearne!

GENEWA (PAP)
Polska i CSRS wypowie­

działy się we wtorek z nacis­
kiem na genewskiej konferen­
cji rozbrojeniowej za możli­
wie jak najszybszym podpi­
saniem układu o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej
przez państwa, które mogłyby
rychło rozpocząć produkcję
takiej broni.

Szef delegacji polskiej Hen­
ryk Jaroszek, stwierdził, że

jest to zasadniczy warunek
odprężenia sytuacji międzyna-

• PKS Wadowice —

czyny społeczne © Kra­
kowskie Fabryki Mebli
— 100 tys. zł dla dziel­
nicy • Zakłady Eterni­
tu-40tys.m.kw.płyt
azbestowych.

(Inf. wł.). Spółdzielnie Mle­
czarskie podległe Okręgowe­
mu Oddziałowi Centralnego
Związku Spółdzielni Mleczar­
skich. w Krakowie informu­
ją, że dla uczczenia 25-lecia
PRL zobowiązały się m. in.
dodatkowo wyprodukować
setki ton masła najwyższej

jakości, serów różnych gatun­
ków i innych przetworów
mleczarskich. Ogólna war­
tość ponadplanowej produk­
cji wynosi prawie 11 min zł.
Ponadto załogi poszczególnych
zakładów przepracują wiele
godzin przy porządkowaniu o-

toczenia, obiektów zakłado­
wych. Zorganizowane również
zostały 4 Brygady
cjalistycznej.

Załoga Oddziału
Wadowicach dla
ćwierćwiecza Polski Ludowej
zobowiązała się wykonać po­
nadplanowo wymianę silnika
w autobusie „San” oraz pod­
łączenie wody do myjni sa­
mochodowej. Zgłoszone tutaj
zostały 2 brygady ubiegające
się o tytuł BPS. Wykonane
zostaną w czynie także pra­
ce murarskie, ślusarskie, sto­
larskie i malarskie — przy
budowie pomieszczeń dla Sta­
cji Obsługi. Przy porządko­
waniu zakładu i dla miasta
załoga przepracuje 5.160 go­
dzin.

Pracownicy Krakowskich
Fabryk Mebli wykonają do­
datkową produkcję i w czy­
nie społecznym uporządkują
otoczenie zakładu, przezna­
czą ponad 100 tys. zł na cele
społeczne dzielnicy Podgórze
i dla podopiecznej szkoły w

Skotnikach.
Załoga Krakowskich Zakła­

dów Eternitu wykona ponad­
planowo 40 tys. m. kw. płyt
azbestowych. Ponadto przewi­
dziano ogrodzenie i tynkowa­
nie budynków zewnątrz. Uzy­
skane pieniądze ze sprzedaży
15 wagonów makulatury za­
łoga przekaże na budowę Do­
mu Spokojnej Starości. Opra­
cuje również częściową do­
kumentację automatyki pro­
cesu produkcyjnego i wykona
szereg prac porządkowych.

(cm)

Pracy So-

PKS w

uczczenia

KOMUNIKAT RADZIECKO-ALGIERSKI

Obie strony potępiają
sytuację powstałą

w wyniku agresji izraelskiej
ALGIER (PAP)

Rozmowy radziecko-algierskie wykazały identyczność
poglądów na problemy dalszego rozszerzenia i rozwoju
stosunków radziecko-algicrskich, a także szeroką zgod­
ność stanowisk obu krajów wobec podstawowych proble­
mów międzynarodowych — stwierdza wspólny komuni­
kat opublikowany na zakończenie wizyty w Algierii
przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Ni­
kołaja Podgórnego.

rodowej a przede wszystkim
sytuacji w środkowej Europie.
Spośród potencjalnych mocar­
stw atomowych w Europie —

powiedział on — dotychczas
tylko jedno państwo nie zło­
żyło podpisu pod tym ukła­
dem. Należy sądzić, że pań­
stwo to chce przynajmniej za­
chować możliwości nabycia
broni atomowej.

Delegat Czechosłowacji Mi­
lan Kłusak powiedział, że od
państw, które są w stanie
podjąć produkcję broni ato­
mowej, zależeć będzie w okre­
ślonej mierze to, jak układ
funkcjonować będzie w prak­
tyce.

Szwecja przedstawiła we

wtorek na genewskiej konfe­
rencji rozbrojeniowej projekt
układu w sprawie zakazu pod­

ziemnych doświadczeń z bro­
nią nuklearną, przeprowadza­
nych do celów militarnych.
Szef delegacji szwedzkiej, mi­
nister stanu pani A. Myrdal
oświadczyła, iż nadeszła pora
by wstrzymać również pod­
ziemne doświadczenia z bro­
nią nuklearną.

Projekt szewdzki nie prze­
widuje obowiązku wyrażenia
zgody na kontrolę na obszarze
poszczególnych państw, ponie­
waż Szwecja uważa, iż istnie­
jąca obecnie aparatura sesj-
mograficzna pozwala wyraź­
nie na odróżnienie natural­
nych wstrząsów od sztucznie
wytworzonych.

Rozpoczął się
IX Zjazd
KPChin
We wtorek wieczorem ol­

brzymie tłumy wyległy na u-

lice Pekinu na wiadomość na­
dawaną bez przerwy przez tu­
tejsze radio o rozpoczęciu się
w tym dniu w stolicy Chin IX

Zjazdu KPCh.
Oficjalny komunikat stwier­

dza, że otwarcie zjazdu nastą­
piło w obecności przewodni­
czącego Mao, który wygłosił
inauguracyjne przemówienie.
Zebrani zatwierdzili trzy­
punktowy porządek dzienny
obejmujący: referat wiceprze­
wodniczącego Lin Piao, zmia­
ny statutu KPCh oraz wybór
nowego KC.

W prezydium zasiada 11 o-

sób. Wymienia się ponadto
nazwiska ponad 100 uczestni­
ków obrad. 1.512 delegatów
wysłuchało referatu wice­
przewodniczącego Lin Piao.

Godzina otwarcia zjazdu nie
została sprecyzowana. W śro­
dę przewiduje się dyskusję w

komisjach na temat referatu
wiceprzewodniczącego Lin
Piao i zmian statutowych.

Całe miasto jest wspaniale
iluminowane. Zewsząd docho­
dzą dźwięki bębnów, piszcza­
łek i mosiężnych taleirzy.

Obie strony z głębokim za­
dowoleniem stwierdziły, że

między ZSRR a Algierią, stale
rozwija się — na zasadzie
wzajemnych korzyści — sze­
roka współpraca gospodarcza,
handlowa, techniczna i kultu­
ralna. Uzgodniły one, że sto­
sunki między ZSRR i Algierią
w poszczególnych dziedzinach
zwłaszcza w dziedzinie gospo­
darki, nauki i techniki, handlu
i żeglugi będą regulowane u-

mowami długoterminowymi.
Podczas rozmów obie strony

wyraziły przekonanie, że rea­
lizacji celów walki przeciwko
imperializmowi, kolonializmo­
wi i neokolonializmowi, o wol­
ność narodów, osłabienie na­
pięcia międzynarodowego i o

pokój, będzie sprzyjać umoc­
nienie współpracy krajów so­
cjalistycznych rozwijających
się krajów Afryki, Azji i A-

meryki Łacińskiej, wszystkich
sił postępowych na całym
świecie.

Wszechstronnie rozpatrzono
sytuację na Bliskim Wscho­
dzie, jaka powstała w wyniku
agresji izraelskiej przeciwko
państwom arabskim w czerw­
cu 1967 roku. ZSRR i Algieria
ponownie kategorycznie potę­
piają tę agresję i stwierdzają,
że konieczne jest wycofanie
wojsk agresora ze wszystkich
okupowanych terytoriów arab­
skich. Komunikat stwierdza,
że okupowanie przez Izrael
ziem arabskich i kontynuo­
wanie prowokacji wojennych
stwarza konieczność jedności
działania wszystkich państw
arabskich.

W SKRÓCIE

min dola-

rano na

lotnisku
nowy ra-

samolot

Najlepszą metodą

zapewnienia bezpieczeństwa
wszystkim państwom -

osiągnięcie powszechnego rozbrojenia
Polska Inicjatywa w Komitecie Rozbrojeniowym

W poniedziałek 31 marca seria wstrząsów podziemnych
nawiedziła Bliski Wschód. W stolicy ZRA — Kairze,
wstrząsy spowodowały częściowe zawalenie wielu domów,
szkół i meczetów. Na zdjęciu: akcja ratunkowa na te­

renie jednego z zawalonych domów.
CAF — UPI — telefoto

Debata parlamentarna
nad budżetem

Niemieckiej Republiki Federalnej
BONN (PAP)

Boński korespondent PAP,
red L. Kaszycki donosi:

W ubiegłym tygodniu za­
kończyła się najdłuższa w cią­
gu 20 lat istnienia NRF deba­
ta parlamentarna, poświęcona
uchwaleniu budżetu NRF na

rok 1969. Debata trwała 6 dni
i zakończyła się uchwaleniem
budżetu w wysokości 83,3 mld
marek, który — zgodnie z wy­
danymi przez rząd zarządze­
niami dla przeciwdziałania
nadmiernemu rozwojowi ko­
niunktury, zmniejszony ma

być o kwotę około 1,6 mld ma­
rek, zamrożonych do czasu

podjęcia ostatecznej decyzji po
1 lipca br.

Debata wbrew oczekiwa­
niom oraz doświadczeniom z

lat ubiegłych nie stała się
okazją do dokonania przez
parlament zasadniczej analizy
głównych kierunków polityki
wewnętrznej 1 zagranicznej
NRF.

Interesujący aspekt

____ _ ____

‘

......................... r usytuowanych na przedmieściach stolicy
— Ammanu" W takich prymitywnych warunkach uchodźcy, których agresja Izraela

skazała na koczowanie w namiotach i prowizorycznych budach, spędzili koiejną zimę.
CAF — UPI — telefoto

Ogólny widok jednego z obozów dla uchodźców

Jordanii *— i----------- •- ------- ■

KRÓL Jordanii Husajn za­
trzyma się w Londynie w

drodze powrotnej z Waszyn­
gtonu, gdzie spotka się z

prezydentem Nixonem 8
kwietnia. Wiadomość tę po­
dała agencja AFP, powołu­
jąc się na źródła angielskie
dobrze poinformowane. Ści­
sły termin wizyty Husajna
w W. Brytanii nie został u-

stalony.
STRAJK dokerów Bostonu,

który trwał 102 dni zakończył
się zwycięstwem robotników
portowych. W wyniku walki
z przedsiębiorcami, prowa­
dzonej z niezwykłym upo­
rem zyskali oni podwyżkę
płac i przedłużenie urlopów
wypoczynkowych,

AMERYKAŃSKI sekretarz
obrony Melvin Laird, zapo­
wiedział we wtorek w prze­
mówieniu wygłoszonym na

posiedzeniu komisji wojsko­
wej izby reprezentantów, iż
zamierza ograniczyć budżet
na obronę w roku budżeto­
wym 1969/70 o 613
rów.

WE WTOREK
międzynarodowym
w Kairze lądował
dziecki, pasażerski
odrzutowy ,,Ił-62” z 186 pa­
sażerami na pokładzie. Nowy
radziecki samolot będzie ob­
sługiwał stałą linię lotniczą
Moskwa — Kair — Moskwa.
Na trasie tej kursowały do­
tychczas samoloty „Ił-18”.

NA TRASIE Moskwa —

Sztokholm — Oslo urucho­
miono regularną linię lotni­
czą. Na stołecznym lotnisku
w Oslo pilota „Tu-134” i za­
łogę samolotu serdecznie wi­
tali przedstawiciele społe­
czeństwa norweskiego i pra­
sy oraz ambasady radziec­
kiej w Oslo.

SEKRETARIAT Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych
zakomunikował we wtorek,
że przedstawiciel ONZ do
spraw Bliskiego Wschodu
Gunnar Jarring wyjedzie w

środę do Jerozolimy w celu
przeprowadzenia nowych
konsultacji z ayzywódcami
Izraela.

TEGOROCZNY program
działania był tematem po­
siedzenia Głównej Komisji
Zagranicznej' przy Zarządzie
Głównym ZBoWiD. Obra­
dom przewodniczył wicepre­
zes ZG ZBoWiD, minister
Włodzimierz Lechowicz.
Przewiduje się dalsze zac'e-
śnienie kontaktów z wszyst­
kimi zagranicznymi związka­
mi kombatanckimi, wchodzą­
cymi w skład międzynarodo­
wej organizacji bojowników
ruchu oporu (FIR) oraz z in­
nymi organizacjami, które
mają bogate tradycje walki
przeciwko faszyzmowi a swą
działalnością i postawą bro­
nią sprawy pokoju i bezpie­
czeństwa w świecie.

zgonu sędziego Battle’a
NOWY JORK (PAP)

Śmierć sędziego Prestona
Battle’a, który zmarł wskutek
ataku serca w swym biurze w

Memphis, ma pewien specy­
ficzny aspekt. Zgodnie z usta­
wodawstwem obowiązującym
w stanie Tennessee tylko Bat-
tle, który wydał wyrok ska­
zujący na Jamesa Earla Ray’a,
oskarżonego o zabójstwo dr
Martina Kinga, miał prawo
zezwolić na wznowienie pro­
cesu. Możliwość taka obecnie
upadła.

dniczący delegacji polskiej
ambasador Henryk Jaroszek
przedstawił stanowisko Polski
wobeo problemów rozbrojenia
na aktualnym etapie rokowań

rozbrojeniowych.
Mówca podkreślił na wstę­

pie, że najlepszą metodą za­
pewnienia bezpieczeństwa
wszystkim państwom byłoby
osiągnięcie powszechnego i

całkowitego rozbrojenia.
Realizacja tego celu nie jest

łatwa. Dlatego należy rozwa­
żyć wszelkie możliwe środki
przyczyniające się do wzrostu
zaufania między narodami, a

tym samym przybliżające
główny cel.

Polska nie tylko gotowa jest
poprzeć takie środki, sa­
ma niektóre z nich zapropono­
wała.

Mówca przypomniał, że
Polska brała aktywny udział
w opracowywaniu układu o

nierozprzestrzenianiu broni ją­
drowej, była jednym z pierw-

sały, a obecnie przygotowuje
jego ratyfikację.

Jesteśmy przekonani — po­
wiedział ambasador Jaroszes
— że szybkie wejście w życie
układu o nierozprzestrzenia­
niu broni jądrowej otworzy
możliwości dalszych kroków
rozbrojeniowych i przyspieszy
ich realizację.

Akcje komandosów
KAIR (PAP)

Opublikowany we wtorek
komunikat organizacji wyzwo­
lenia Palestyny głosi, że ko­
mandosi arabscy zniszczyli 7
izraelskich pojazdów wojsko­
wych, zabili i ranili poważną
liczbę żołnierzy izraelskich

podczas 5 akcji zbrojnych w

okresie od 28 do 31 marca br.
Te udane operacje wojskowe
zostały dokonane w strefie

Gazy oraz w pobliżu Betlejem.
Jak stwierdza komunikat,
wszyscy komandosi wrócili

szych państw, które go podpl- I bezpiecznie do bazy.

Amerykanie przewidują
nowy rodzaj rakiet

dla okrętów podwodnych

W tej sytuacji, najaktyw­
niejszym stronnictwem była
opozycyjna FDP, która kil­
kakrotnie w toku debaty za­
rzuciła koalicji rządowej, zło­
żonej z partii CDU/CSU i SPD,
że nie wypełniła tych zadań,
do jakich została powołana i

uchyliła się od przeprowadze­
nia podstawowych reform spo­
łecznych oraz do powzięcia
decyzji, które by wyprowa­
dziły bońską politykę zagrani­
czną z impasu uniemożliwiają­
cego postęp w stosunkach z

NRD i innymi państwami w

Europie środkowej i wschod­
niej.

WASZYNGTON (PAP)
Amerykański sekretarz d/s

marynarki wojennej John
Chafee, zabrał głos we wtorek
na zamkniętym posiedzeniu se­
nackiej komisji sił zbrojnych.
Niektóre szczegóły jego wypo­
wiedzi przeniknęły do wiado­
mości publicznej. Chafee o-

świadczył m. in., że dowódz­
two marynarki rozważa pro­
blem wyposażenia amerykań­
skich okrętów podwodnych w

nową broń o dużym zasięgu

Przedstawiciele PRL
na uroczystościach

pogrzebowych

D. Eisenhowera

Cztery miejscowości
zajęte

przez wojska Nigerii

działania. Planuje się wpro­
wadzenie w późnych latach

siedemdziesiątych podwodne­
go systemu rakietowego o du­
żym zasiągu (ULMS) —

. o-

świadczył Chafee. — Każdy
okręt włączony do tego syste­
mu byłby wyposażony w dużą
liczbę rakiet.

Amerykańska marynarka
wojenna dysponuje flotą 41

okrętów podwodnych wyposa­
żonych w rakiety „Polaris”. Z

floty tej 31 jednostek ma o-

trzymać w przyszłości nukle­
arne rakiety wielogłowicowe
„Poseidon” zamiast rakiet

„Polaris”.
Chafee przytaczał jako argu­

ment rosnące „zagrożenie ja­
kościowe i ilościowe” ze stro­
ny sił morskich ZSRR.

W Tatrach

Medale Za Waszą
I Naszą wolność
obywatelom Słowacji

BRATYSŁAWA (PAP)
W tych dniach w konsulacie

PRL w Bratysławie odbyła się
uroczystość wręczenia medali
„Za Waszą Wolność i Naszą”
przyznanych przez Radę Pań­
stwa słowackim uczestnikom
walk w Hiszpanii członkom
Brygady imienia Jarosława
Dąbrowskiego. Ambasador
PRL w Pradze Włodzimierz
Janiurek przekazał medale
dziewięciu obywatelom Sło­
wackiej Republiki Socjalisty­
cznej, a dwa dalsze wręczył
wdowie po zmarłym Erneście
Fabianie oraz córce Michała
Petraka.

Ambasador W. Janiurek, w

przemówieniu do dąbrowszcza­
ków. podkreślił, że nadane im
przez Radę Państwa PRL z o-

kazji 30 rocznicy powstania
Brygady odznaczenie jest
symbolem internacjonalizmu i
solidarności międzynarodowej.
Równocześnie jest ono sym­
bolem przyjaźni narodu pol­
skiego z narodami czeskim
i słowackim, ze wszystkimi
patriotami Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej.

LONDYN (PAP)
W wyniku nowej ofensywy

na obszary wciąż jeszcze znaj­
dujące się pod kontrolą sepa­
ratystów wschodnio-nigeryj-
skich, wojska federalnego
rządu Nigerii zajęły cztery
miejscowości. Wynika to z o-

głoszonego w Lagos we wto­
rek oficjalnego komunikatu.
Wojska federalne zajęły m. in.
ważny węzeł kolejowy Ovim
oraz miejscowości Ohaba.

Wojska federalne wzmogły
również działania w kierun­
kach północnym i południo­
wym.

Szef rządu federalnego Ni­
gerii J. Gowon oświadczył
niedawno, że jeśli przywódcy
separatystów nie zgodzą się
na pokojowe uregulowanie
konfliktu i nie wyrzekną się
planów oderwania Biafry od
federacji, rząd nigeryjski pn-
dejmie kroki, aby położyć
kres konfliktowi w drodze
wojennej.

WASZYNGTON (PAP)
Przedstawiciele PRL na u-

roczystości pogrzebu b. pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych gen. D. Eisenhowera —

wiceprzewodniczący Rady
Państwa, prof. Mieczysław
Klimaszewski i wiceminister
obrony narodowej, gen. . Ta­
deusz Tuczapski odlecieli we

wtorek z Waszyngtonu, uda­
jąc się w drogę powrotną do

kraju.
Delegację polską żegnali na

lotnisku przedstawiciele de­
partamentu stanu USA oraz

pracownicy placówek PRL w

Waszyngtonie z ambasadorem
Jerzym Michałowskim.

lawiny
(Inf. wł.) Grupa Tatrzańska

Górskiego Ochotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego ostrzega, że
w Tatrach panuje duże niebez­
pieczeństwo lawin. W związku
z okresem świątecznym do Za­
kopanego przybyło bardzo wie­
le osób na wypoczynek z głębi
kraju. Muszą oni być szczegól­
nie ostrożni podejmując spacery
w góry. Powinni mianowicie
informować się u ratowników
GOPR-u, gdzie można chodzić
i którędy. Ostatni halny spowo­
dował bowiem, że wszelkie żle­
by, stoki trawiaste i strome
zbocza stały się niebezpieczne.
Śnieg leży po prostu na lodzie.
Ogłoszono alarm lawinowy, (hz)

„Zjednoczenie Europy
w oczach Straussa

H

Lajkonik

W 621 grze „Lajkoni­
ka”: 39 wygranych z 4 trafie­
niami po 2.807 zł, 1.375 wygra­
nych z 3 trafieniami po 67 zł,
23.273 wygrane z 2 trafieniami
po 5 zł. 61 premiowanych wy­
granych z 3 trafieniami z do­
datkową po 167 zł, 1.475 pre­
miowanych wygranych z 2 tra­
fieniami z dodatkową po 20 zł.

Nadeszła teraz „godzina dla
jasnych wypowiedzi” w spra­
wie utworzenia „Zjednoczo­
nych Stanów Europy” —

stwierdza przewodniczący za-

chodnioniemieckiej CSU i boń­
ski minister finansów Frań?
Josef Strauss w ostatnim wy­
daniu czasopisma CDU „Po-
litisch Soziale Korrespon-
denz”, propagując w ten spo­
sób plany utworzenia pod
przewodnictwem Niemiec za­
chodnich „Wielkiej Europy”
jako trzeciego mocarstwa

światowego.
Dla osiągnięcia

Strauss domaga się
wanej i odważnej
przeciwko ideom
ności państw” i

„krótkowzrocznym
nacjonalistycznie

nych biurokratów”. Ażeby
mogło powstać wykoncypowa-
ne przez Bonn pod hegemonią
Republiki Federalnej mocar­
stwo imperialistyczne Euro­

py Zachodniej, należy „poło­
żyć kres pustemu biegowi po­
lityki europejskiej”, kończy
Strauss swój „apel na rzecz

Europy”.
"

Będziemy popularyzować

tego celu
„zdecydo-
polityki”

„suweren-

przeciwko
ambicjom
nastawio-

przepisy
ubezpieczeniowe

721 metrów chodnika

w ciągu jednego miesiąca
Przedsiębiorstwa robót gór­

niczych w Katowicach i My­
słowicach zameldowały we

wtorek ministrowi górnictwa i
energetyki — Janowi Mitrędze
o nowych, b. dobrych rezul­
tatach pracy, osiągniętych w

ubiegłym miesiącu. 66-osobo-
wa brygada pracy socjalisty­
cznej Mariana Gardyny z

PRG Katowice, która pracu­
je w kopalni „Barbara-Wyz-
wolenie” w ciągu 25 dni ro-.

boczych marca, wydrążyła 721
metrów bieżących chodnika
kamienno-węglowego, prze­
kraczając o 21 metrów zobo­
wiązanie podjęte dla uczcze­
nia 25-lec:a PRL. Oznacza to
w praktyce przyspieszenie o

trzy miesiące oddania do eks­
ploatacji nowych partii pokła­
dów węglowych, a tym sa­
mym zwiększenie wydobycia
węgla w oddziale 4-tej kopal­
ni.

(Inf. wł.) Na wczorajszej kon­
ferencji prasowej w Oddziale
Wojewódzkim PZU dyskutowa­
no nad formami popularyzacji
ochrony ubezpieczeniowej na

łamach prasy. Będziemy propa­
gować wśród czytelników prze­
pisy ubezpieczeniowe nie najle­
piej znane nawet samym ubez­
pieczonym. Znajomość tych prze­
pisów ułatwi pracę administra­
cji PZU i rozwiąże wiele kłopot­
liwych spraw poszkodowanym.

W woj. krakowskim rocznie
rejestruje się ponad 200 tysięcy
różnorodnych szkód. Dlatego
też prowadzi się szeroką dzia­
łalność prewencyjną zwłaszcza
wśród młodzieży szkolnej.

PZU jest inicjatorem wielu
inwestycji socjalnych. Nadwyż­
ka w budżecie instytucji wraca

do mieszkańców miast i wsi.
Łączna ilość świadczeń PZU na

rzecz wsi w latach 1957—1968
wynosi 5 mld 703 min zł. (her)
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Przemysł ciężki
W centrum uwagi światowej opinii publicznej znajdują się nadal dwa waż­

ne dokumenty dotyczące sytuacji w różnych regionach świata: budapeszteń­
ski apel państw Układu Warszawskiego oraz oświadczenie rządu radzieckiego
w sprawie stosunków z ChRL. W stolicy ZSRR oba te dokumenty traktuje się
jako wyraz konsekwentnie pokojowej polityki zagranicznej.

wykonał
zadania

Hitlerowskie zbrodnie I
w Dortmundzie

24 lata temu — w dniach Wielkiego Tygodnia 1945 r. hi­
tlerowcy wymordowali w Dortmundzie ponad 300 niemiec­
kich antyfaszystów i zwiezion ych na przymusowe roboty do
hitlerowskiej Rzeszy obywateli wielu innych krajów. Dobry klimat

Po opublikowaniu budapesz­
teńskiego apelu, w którym
kraje wspólnoty socjalistycz­
nej zaproponowały, aby prze­
kształcić Europę obejmującą
ponad 30 państw i państewek,
w teren międzynarodowej
współpracy, kontynent bezpie­
czeństwa na Zachodzie —

obok licznych pozytywnych
odzewów, zwłaszcza przychyl­
nej reakcji społeczeństw w

krajach zachodnioeuropejskich,
pojawiła się bardzo osobliwa
teoryjka. Jej sens sprowadza
się do tego, że ponawiając apel
o pokój, dobrosąsiedztwo w

małej, podzielonej Europie,
Związek Radziecki bierze

przede wszystkim pod uwagę
nową sytuację na swoich azja­
tyckich granicach, sytuację,
która powstała w wyniku
krwawych prowokacji mao-

istów nad rzeką Ussuri. Toteż

autorzy tej teorii chcieliby wi­
dzieć pokojowy apel budapesz­
teński jako nieomal zapowiedź
konfrontacji dwóch mocarstw

socjalistycznych w Azji. Tym
spekulacjom, które — jak pod­
kreślają moskiewscy obserwa­
torzy ze szczególną siłą, wg
przysłowia głodnemu chleb na

myśli, szerzonym przez Bonn,
położyło — w sposób dobitny
i przekonywający — kres o-

świadczenie rządu ZSRR w

sprawie stosunków z ChRL.
W Moskwie z uwagą śledzi

się reakcje światowe na to o-

świadczenie i podkreśla, że zo­
stało ono przyjęte ze zrozumie­
niem. Polityka ZSRR jest je­
dnakowo pokojowa na wszyst­
kich jego granicach — w Eu­
ropie i w Azji. Oto dodatkowy
sens oświadczenia, które rów­
nocześnie w sposób stanowczy
ostrzega zwolenników za­
ostrzania stosunków radziec-
ko-chińskich przed konsek­
wencjami takiej polityki.
ZSRR dąży do osiągnięcia
trwałego pokoju na Dalekim
Wschodzie i w Azji południo­
wo-wschodniej, na Bliskim
Wschodzie i w Europie.

W związku z tym w Mo­
skwie z uwagą obserwuje się
różnice i niuanse stanowisk
rządów zachodnioeuropejskich
w sprawie apelu budapeszteń­
skiego państw Układu War­
szawskiego. Właściwie tylko
jedna stolica nie troszczy się
o niuanse w wyrażaniu swojej
negatywnej postawy w stosun-

ku do marcowej inicjatywy
krajów wspólnoty socjalisty­
cznej. Tą stolicą jest Bonn.
ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Partie chłopskie
Europy

na rzecz

Gdy życie ludzkie jest tańsze od węgla
Korespondent PAP red. Stanisław Głąbiński pisze: W od­

powiednich komisjach Kongresu Stanów Zjednoczonych, w

środowiskach górników i właścicieli kopalń a wreszcie na

lamach prasy rozwija się od szeregu tygodni dyskusja na

temat opracowania i uchwalenia, jako ustawy państwowej,
jednolitych i dostosowanych do poziomu nowoczesnej tech­
niki przepisów o bezpieczeństwie w kopalniach węgla. Dys­
kusję tę wywołała wielka katastrofa górnicza, jaka przed 4
miesiącami wydarzyła się w je dnej z kopalń w Wirginii Za­
chodniej i pochłonęła życie 78 górników.
Dyskusja, o której mowa,

rzuciła nowe światło na pro­
blem bezpieczeńtwa w kopal­
niach węgla w USA, ujawnia­
jąc przede wszystkim fakt, że

koncerny postępowały w myśl
zasady: „węgiel jest droższy niż

życie ludzkie” (określenie
dziennika „New York Times”).

Prasa amerykańska jedno­
myślnie stwierdza, że poziom
bezpieczeństwa w kopalniach
węgla jest przestarzały o co

najmniej 20 do 30 lat i opiera
się na przepisach i osiągnię­
ciach technicznych z lat 30 i
40-tych naszego stulecia. Pier­
wszy akt prawny, regulujący
sprawę bezpieczeństwa w gór­
nictwie węglowym został wy­
dany w 1941 roku. Akt ten

zmodyfikowany został w 1952
roku i jako taki obowiązuje do
tej pory.

Zmiana tej przestarzałej i

posiadającej liczne luki ustawy
okazała się do tej pory nie­
możliwa, gdyż wszelkie zmia­
ny będą pociągać za sobą po­
ważne wydatki koncernów.
Ponadto wiadomo, że każda
modyfikacja ustawy zwięk­
szy kontrolę państwa i czyn­
nika społecznego nad warun­
kami pracy w kopalniach,
czego koncerny również prag­
ną jak najdłużej uniknąć. Dla­
tego też w ciągu minionych
18 lat kapitalistyczne koncer­
ny i monopole i powiązane z

nimi koła polityczne z powo­
dzeniem przeciwstawiały się
wszelkim zmianom.

Warunki w kopalniach’ do-

prowadziły do tego, że zaled­
wie co dwunasty amerykański
górnik ma szansę dożycia do
wieku emerytalnego przy
czym, biorąc rzecz statystycz­
nie, może się spodziewać, że
dwu lub trzykrotnie ulegnie
wypadkowi przy pracy.

We wtorek odbyło się w War­
szawie spotkanie uczestniczących
w V Kongresie ZSL przedstawi­
cieli delegacji Demokratycznej
Chłopskiej Partii Niemiec, Buł­
garskiego Ludowego Związku
Chłopskiego, Fińskiej Partii Cen­
trum, Związku Chłopów Włos­
kich—z przedstawicielami
kierownictwa Naczelnego Komi­
tetu ZSL.

W czasie spotkania prezes NK
ZSL Czesław Wycech, dokonu­
jąc oceny dotychczasowej współ­
pracy partii i organizacji chłop­
skich w Europie na rzecz poko­
ju i przyjaźni między naroda­
mi, podkreślił że apel budapesz­
teński stwarza nowe realne mo­
żliwości doprowadzenia do
współpracy wszystkich krajów
kontynentu europejskiego.
Stwierdził również, że prze­
słanką do uregulowania proble­
mów europejskich jest uznanie
status quo w Europie, powstałe­
go w wyniku II wojny świato­
wej.

Uczestnicy spotkania dali wy­
raz przekonaniu, że wszystkie
partie chłopskie wezmą aktyw­
ny udział w przygotowywanym
światowym zgromadzeniu sił
pokoju, które odbędzie się w

Berlinie w czerwcu br. Stwier­
dzili również, że reprezentowa­
ne przez nich partie i organiza­
cje nadal nie będą szczędzić
wysiłków, aby wykorzystać swe

wpływy dla mobilizacji opinii
publicznej na rzecz szybkiego
zorganizowania ogólnoeuropej­
skiej konferencji rządów.

WARSZAWA (PAP)
Pomyślnie zrealizowały

zadania pierwszego kwar­
tału br. załogi zakładów
podległych Ministerstwu
Przemysłu Ciężkiego. Plan
produkcji globalnej wyko­
nany został w 100,6 proc.,
a wartość dodatkowej pro­
dukcji towarowej wyrJosła
blisko 400 min zł. Do te­
go sukcesu przyczyniły się
szczególnie załogi hutnic­
twa żelaza i stali, górnic­
twa i hutnictwa metali nie­
żelaznych oraz przemysłów
budowy maszyn ciężkich,
odlewniczego i materiałów
ogniotrwałych.

Na dobre wyniki 1 kwar­
tału duży wpływ miała
bardzo ofiarna praca załóg
w marcu, przebiegająca
pod znakiem realizacji zo­
bowiązań
uczczenia
Ludowej,
produkcji
mysł ciężki wykonał
101,4
towarowej w 101,6 proc.

podjętych dla
25-lecia Polski
Marcowy plan
globalnej prze-

w

proc., a produkcji

Legalizacja
KP Wenezueli

NOWY JORK (PAP)
Po 7 latach nielegalnej dzia­

łalności w Caracas zebrało się
jawnie XII Plenum KC Ko­
munistycznej Partii Wenezueli.
Plenum stwierdziło, że legaliza­
cja partii jest sukcesem komu­
nistów i całego ruchu rewolu­
cyjnego. Powrót Komunistycz­
nej Partii Wenezueli do legalne­
go życia politycznego oznacza

porażkę dla sił antykomunisty­
cznych w kraju.

Miejscem zbrodni były pod­
miejskie tereny zalesionych
wzgórz Romber-Parku i Bit-
termarku — gdzie z lochów
dortmundzkiego Gestapo prze­
wieziono powiązanych drutem
kolczastym więźniów: męż­
czyzn, kobiety i dzieci.

Tej ponurej zbrodni towa­
rzyszyły bliskie odgłosy dzia­
łań frontowych — amerykań­
skie wojska były już na

przedmieściach Dortmundu.
Choć hitlerowska III Rzesza
waliła się w gruzy — wyz­
nawcy zbrodniczej idei
fuehrera chcieli jeszcze do os­
tatnich chwil wcielać ją w ży­
cie.

Wśród 300 ofiar zbrodni w

Dortmundzie znajdowali się
członkowie podziemnego ru­
chu oporu: niemieccy antyfa-
szyści, radzieccy robotnicy
przymusowi z zakładów prze­
mysłowych w Bochum, Dort­
mundzie i Herne, francuscy
jeńcy wojenni oraz zatrudnie­
ni niewolniczo w niemieckich
zakładach robotnicy — Belgo­
wie, Francuzi, Jugosłowianie,
Holendrzy, Polacy.

Walkę w duchu ideałów,
za które polegli bojownicy za­
mordowani przez hitlerowców
w Dortmundzie, prowadzi
Międzynarodowy Komitet
Romberg-Park. Działają w

nim następujące organizacje i
grupy: ZBoWiD, Radziecki
Komitet Weteranów Wojny,
Komitet Bojowników Anty­
faszystowskich w NRD, Unia
Związków Uczestników Wojny
Narodowo-Wyzwoleńczej Ju­

gosławii (SUBNOR), Holen­
derska Organizacja Yernenigd

Verzet 1940—45, działacze z

Belgii i Francji (z bliźniaczego
miasta Dortmundu — A-

miens), przedstawiciele VVN z

Frankfurtu, Duesseldorfu i
Dortmundu, Polska Grupa
Narodowa (Dortmund), Sach-
senhausen-Komitee NRF, ko­
misja rodzin poległych bojow­
ników.

Delegacja PZPR
udała się

do Helsinek
Na zaproszenie Komitetu

Centralnego Komunistycznej
Partii Finlandii udała się we

wtorek do Helsinek delegacja
PZPR, która weźmie udział w

XV Zjeździe Komunistycznej
Partii Finlandii, rozpoczyna­
jącym się 3 kwietnia br.

Delegacji przewodniczy za­
stępca członka Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR
Jan Szydlak, a w jej skład
wchodzi zastępca kierownika
Wydziału Zagranicznego KC
Marian Renke.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję żegnali: zastępca członka
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Mieczysław Mo­
czar, sekretarz KC PZPR —

Stefan Olszowski, kierowni­
cy wydziałów KC: Zagranicz­
nego — Józef Czesak oraz

Propagandy i Agitacji — Ta­
deusz Wrębiak.

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci

inż. STEFANA WOJNAROWSKIEGO

n Mówią fakty11
. ..pod tym tytułem, od 1 maja

br., dwa razy w miesiącu uka­
zywać się będzie fotogazeta,
którą w interesującej formie
graficznej poda i skomentuje
aktualne krajowe i międzyna­
rodowe wydarzenia polityczne,
społeczne, kulturalne. Będą to

głównie aktualne zdjęcia, wy­
kresy, mapki z krótkim komen­
tarzem tekstowym.

Wydawca fotogazety „Mówią
fakty”. — Wydawnictwo Arty-
styczno-Graficzne RSW „Prasa”
(WAG), podejmując tę inicjaty­
wę liczy na czytelników w mie­
ście i na wsi, na prenumerato­
rów w organizacjach społecz­
nych, w zakładach produkcyj­
nych i instytucjach, w spółdziel­
niach, szkołach i uczelniach, w

domach kultury, świetlicach.

Do końca 1969 r. ukaże się 16
kolejnych numerów fotogazety
„Mówią fakty” dwa numery
w każdym miesiącu.

Prenumerata całego komple­
tu fotogazety w 1969 r. wynosi
80 zł (przy cenie 1 egz. — 5 zł).
Prenumeratę w terminie do
dnia 18 kwietnia br. przyjmują
wszystkie placówki UPiK
„Ruch”.

dyrektora Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego we Wrocła­
wiu, wielce zaslużongo pioniera budowy Huty im. Lenina.

Odszedł człowiek wielkiego serca, pełen nlezmożonej energii
1 inicjatywy.

Pamięć o Nim żyć będzie zawsze wśród nas.

Kierownictwo, Organizacje Społeczno-
Polityczne i załoga

Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina

W dniu 30 marca 1969 r. zmarł w wieku 53 lat

tow. STANISŁAW SPYT
zasłużony działacz ruchu robotniczego, b. członek PPR
od 1942 r., żołnierz Armii i Gwardii Ludowej, długoletni
pracownik aparatu partyjnego, członek Centralnej Komisji
Kontroli Partyjnej, członek Egzekutywy KW PZPR,
przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej
w Krakowie oraz członek Podstawowej Organizacji Par­

tyjnej przy KW PZPR.
Odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim,
Medalem X-lecia PRL, Odznaką 1000-lecia Państwa Pol­
skiego oraz pośmiertnie odznaczony Orderem Sztandaru

Pracy I klasy.
W Zmarłym Podstawowa Organizacja Partyjna utraciła

wzorowego I oddanego członka naszej organizacji partyj­
nej. W naszych sercach 1 pamięci pozostanie na zawsze.

Cześć Jego pamięci!
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA

RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY
KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR

W KRAKOWIE

Dnia 28 marca 1969 r. zmarł we Wrocławiu

inż. STEFAN WOJNAROWSKI
były dyrektor techniczny Krakowskiego Zjednoczenia Budow­
nictwa, były dyrektor techniczny „Betonstalu”, były główny
dyspozytor Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty
lm. Lenina, budowniczy dzielnicy Nowa Huta, Kędzierzyna,
Turoszowa, kopalni miedzi, uczestnik Powstania Warszaw­
skiego, odznaczony m. in. Orderem Sztandaru Pracy II kl.,
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz Odznaką
Budowniczego Dzielnicy Nowa Huta i Odznaką Budowniczego

Huty im. Lenina.

W Zmarłym traci budownictwo szczerze oddanego pracow­
nika 1 wybitnego fachowca.

Część Jego pamięci!
Rada Zakładowa, POP PZPR i Dyrekcja

Krakowskiego Zjednoczenia Budownictwa

Dnia 30 marca 1969 r. zmarł nagle

tow. STANISŁAW SPYT
ofiarny i zasłużony działacz ruchu robotniczego, do r. 1939
członek Klasowego Związku Zawodowego Budowlanych
i PPS, były pracownik Kopalni „Siersza”, były członek

Organizacji Partyjnej Kopalni „Siersza”, odznaczony
wieloma odznaczeniami państwowymi.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego działacza partyjnego
I gospodarczego, bez reszty oddanego klasie robotniczej
i sprawie budownictwa socjalizmu.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

1 ZAŁOGA KOPALNI „SIERSZA”

Proces oszusta

Sfałszowane życie
(Inf. wł.) Wczoraj przed Sądem Wojewódzkim w Krako­

wie rozpoczął się proces Dominika Brony-Leszczyńskiego
(ur. 1917 r.) oskarżonego o to, że „w okresie od października
1947 r. do maja 1968 r. w Krakowie działając z chęci zysku
za pomocą sfałszowanych przez siebie i inne osoby doku­

mentów w postaci zaświadczeń
orzeczenia wojskowej komisji

- lekarskiej, odpisu dyplomu u-

kończenia studiów wyższych i
zaświadczenia o odznaczeniu
Orderem Odrodzenia Polski,
które przedłożył w Inwalidz­
kiej Komisji Lekarsko-Rewi-

zyjnej Obwodowego Urzędu
Inwalidzkiego oraz w Zakła­
dzie Ubezpieczeń Społecznych
w Krakowie wyłudził wojsko­
wą rentę inwalidzką w łącz­
nej kwocie 237.500 złotych na

szkodę skarbu państwa”.
Podczas śledztwa prowadzo­

nego od wiosny ubiegłego ro­
ku przez KW MO pod nadzo­
rem Prokuratury — zgroma­
dzono 25 tomów akt. W pierw­
szym dniu rozprawy oskarżo­
ny odmówił złożenia wyja­
śnień. Nie chciał nawet podać
daty swoich urodzin — zasła-

niając się nieznajomością akt
sprawy (oskarżony sfałszował
datę urodzenia — postarzając
się o 10 lat). Rozprawę prowa­
dzi sędzia Sądu Wojewódzkie­
go A. Solarz, oskarża prokura­
tor H. Sołga, a bronią oskar­
żonego z urzędu mecenasi T.

Bujanowski i H. Porwisz.

Dziś dalszy ciąg procesu, (ż)

*

Termin seminarium

przesunięty
Krakowski Komitet Fron­

tu Jedności Narodu zawiada­
mia, że przewidziane na

dzień 2 i 3 kwietnia br. Se­
minarium dla lektorów or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych oraz aktywu FIN
w związku z pogrzebem
tow. S. Spyta zostało przeło­
żone.

Nowy termin seminarium
zostanie ogłoszony dodatko­
wo.

Zakaz eksportu
broni

ze Szwecji
do Pakistanu

SZTOKHOLM (PAP)
Szwecja ogłosiła we wtorek

zakaz eksportu broni i amu­
nicji do Pakistanu.

Minister handlu Gunnar
Lange oświadczył, iż przyczy­
ną tego zakazu jest rozwój sy­
tuacji w samym Pakistanie,
który wywołuje niepokój rzą­
du szwedzkiego.

Rząd szwedzki zamierza za­
czekać, by zorientować się jak.
rozwinie się sytuacja w Paki­
stanie zanim zezwoli ewen­
tualnie na wznowienie ekspor­
tu broni i amunicii.

dla rozwoju turystyki i sportu
Rok ubiegły przyniósł nasze­

mu województwu szczególnie
poważne efekty gospodarcze w

sporcie i turystyce. Nakładem
prawie 30 min zł z budżetu
WKKFiT i powiatowych Komi­
tetów województwo otrzymało
wiele nowych obiektów i urzą­
dzeń. W ramach WFTiW-26,6
min zł wykorzystano na inwe­
stycje i remonty. Z ważniej­
szych obiektów zrealizowanych
należy wymienić zakończenie
budowy hotelu „Beskid” w No­
wym Sączu, modernizację i re­
mont małego schroniska na

Wielkiej Raczy, domu wypo­
czynkowego POSTiW w Nowym
Targu; równocześnie wyposażo­
no stacje turystyczne i inne o-

blekty np. w Szaflarach, Chech-
le, Pietrzykowicach. Piwnicznej,
Lanckoronie itd. W sumie uzys­
kano 270 miejsc noclegowych i
80 gastronomicznych. Obecnie
kontynuowane są dalsze ośrodki
turystyczne, m. in. w Korbielo-
wie (na 128 miejsc), w Zawoi,
Tarnowie; buduje się hotel ko­
munalny w Zakopanem, przys­
tań wodną w Szczakowej itd.

Natomiast ze środków Totali­
zatora Sportowego (wynoszą­
cych ponad 20 min zł) realizo­
wano inwestycje, zwracając u-

wagę na budowę ośrodków ro­
botniczych oraz urządzeń szkol­
nych. (służących również środo­
wisku). Ośrodki takie otrzyma­
ły, lub otrzymają w najbliż­
szym okresie, Brzeszcze, Buko­
wno, Libiąż, Grybów, Limano­
wa, Dobczyce, nie licząc kilku­

nastu hal sportowych, stadio­
nów i pływalni. Tylko w ra­
mach czynów społecznych, pod­
jętych z okazji V Zjazdu par­
tii, wybudowano 7 basenów i
kąpielisk oraz 66 boisk, warto­
ści 9 min zł.

Komisja Kultury Fizycznej,
Sportu i Turystyki WRN, o-

mawiając powyższe zagadnienie
na ostatnim w tej kadencji po­
siedzeniu. stwierdziła duży wy­
siłek wojewódzkich i powiato­
wych instytucji oraz organizacji
wniesiony w rozwój sportu i tu­
rystyki, co uwarunkowane jed­
nak było przeznaczeniem od­
powiednio wysokich środków na

powyższy cel. (Iw)

Mistrzowie ZSRR
w boksie

W Związku Radzieckim za­
kończyły się mistrzostwa bokser­
skie tego kraju.

A oto nazwiska zdobywców
tytułów w kolejności wag od
papierowej do ciężkiej: Semie-
niow (Saratów), Nowików (Mo­
skwa), Kugalin (Moskwa). Soko-
łow (Czeboksary), Łomachin
(Moskwa), Frołow (Moskwa),
Musalimow (Kijów), Tregubow
(Wołgograd), Kudriaszew (No­
wosybirsk), Razumow (Pietroza-
wodsk), Wasiuszkin (Moskwa).

Jak widać z zestawień na­
zwisk na listę mistrzów dostało
się kilku mniej znanych pię­
ściarzy.

Na zakończenie narciarskiego sezonu
Mimo że już od kilku dobrych

dni trwa w naszym kraju ka­
lendarzowa wiosna to nic nie
odstrasza entuzjastów narciar­
stwa do wykorzystania przed­
ostatnich narciarskich ślizgów.
Tym razem stolicę polskiego
narciarstwa opanowały zespoły
typowo amatorskie i wykorzy­
stując wolne terminy rozegrały
swe tradycyjne zawody. Mowa
tu: o Kole Krakowskim Klubu
Wysokogórskiego i o dorocznych
zawodach Ogniska TKKF „Is­
kra”.

Klub Wysokogórski odbył swe

zawody (slalom gigant) na Kas­
prowym Wierchu. Wśród pań

Dnia 31 marca 1969 r. żmarł, w wieku 57 lat

FLORIAN REDLARSKI
długoletni pracownik Zakładów Remontu Maszyn Bu­
dowlanych nr 6 w Krakowie, członek ZBoWiD, odznaczony
Krzyżem Walecznych, Medalem za Warszawę i Medalem

Zwycięstwa i Wolności oraz Odznaką Grunwaldzką.
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika, serdeczne­

go kolegę i wychowawcę młodzieży.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 kwietnia,

o godz. 14, na cmentarzu Rakowickim.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, ZAŁOGA

1 SAMORZĄD ROBOTNICZY ZREMB NR 6
w Krakowie

Dnia 30. III. 1969 r. zmarł nagle

tow. STANISŁAW SPYT
ofiarny i zasłużony działacz ruchu robotniczego, były
pracownik kopalni „Siersza”, były członek organizacji

partyjnej naszej kopalni.
W Zmarłym tracimy wybitnego działacza partyjnego

I gospodarczego bez reszty oddanego klasie robotniczej
i sprawie budowy socjalizmu.

Chcemy po raz ostatni złożyć cześć Jego pamięci.
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

WRAZ Z ZAŁOGĄ KOPALNI „SIERSZA”

To był tylko żart
Oczywiście nasi czytelnicy zo­

rientowali się, że niektóre za­
mieszczone w naszej rubryce
sportowej informacje były tyl­
ko prima-aprilisowym żartem.
A więc nie było meczu hokejo­
wego na sztucznym lodowisku,
nie będzie powtórki meczu pił­
karskiego Cracovia — Unia i na

razie jeszcze żaden z piłkarzy
krakowskich . nie otrzymał legi­
tymacji profesjonalisty.

---- 9----

Współpraca PKOL

w akcji wyborczej
Krakowska Komisja Współ­

pracy z PKO1 zamierza włączyć
się w akcję wyborczą do Sejmu
i rad narodowych, które mają
w swojej gestii coraz więcej
spraw z zakresu kultury fizycz­
nej i turystyki.

W związku z tym przedstawi­
ciele Komisji w osobach prze­
wodniczącego mgr M. Sambora,
sekretarza A. Duraka, prezesa
Klubu Olimpijczyka dr M.
Więcka i mgr J. Rottera —

przedłożyła konkretny plan
współdziałania w akcji wybor­
czej. M. in. zostaną zorganizo­
wane 3 spotkania wybitnych o-

limpijczyków z aktywem spor­
towym woj. krakowskiego, gdzie

| omówi się postulaty z zakresu

sportu i turystyki.
---- a—

MISTRZOSTWA OKRĘGU
DŻUDO

zwyciężyła Pychówna przed
Łaptaś (obie Zakopane) przed
Popowicz (Śląsk) oraz Gerlach
i Bednarz (obie z Krakowa).

W konkurencji mężczyzn naj­
lepszą formę wykazał Widłak
(Kraków) który pokonał Czar­
niaka i Uznańskiego (obaj Za­
kopane) oraz kolegów z Krako­
wa Brudnego i Głodkiewicza.

Koło TKKF „Iskra” zorgani­
zowało slalom „gigant" między
ogniskami TKKF o puchar prze­
chodni i o odznaki 50-lecia PZN.
W tej udanej imprezie starto­
wało ogółem 170 zawodników a
144 zdobyło odznaki PZN.

W konkurencjach indywidual­
nych zwyciężyli. Kobiety: D.
Milecka „Iskra” przed A. Bed­
narz „Neptun”, A. Muchą „Gór-
pol”.

Wśród panów K. Pakoński
„Iskra” przed St. Czechowiczem

„Górpol” i J. Kabłakiem „Is­
kra” ex aequo oraz T. Bana­
chem „.Neptun”. Drużynowo O-
gnisko „I.skra” 2.339 pkt., przed
„Górpolóm” 1492 pkt. i Ognis­
kiem „Alka” 907 pkt.

Maratończyk
Bikila Abebe

sparaliżowany
Dwukrotny mistrz olimpijski

w biegu maratońskim Bikila
Abebe uległ przed kilkoma
dniami poważnemu wypadkowi
samochodowemu, w wyniku
którego przebywa obecnie w

szpitalu Stoke Mandevilla (An­
glia), gdzie ma być poddany
operacji. Stan byłego mistrza
olimpijskiego jest bardzo groźny
gdyż dłuższy czas po wypadku
leżał w wozie bez przytomności,
a obecnie ma sparaliżowane cał­
kowicie nogi i częściowo ręce.

—•—.

Drużyna Craccvii

bez kierownika

Na poniedziałkowym posiedze­
niu sekcji piłkarskiej SKS Cra-
covia złożył rezygnację z pełnie­
nia funkcji kierownika drużyny,
były piłkarz tego klubu, Stani­
sław Różankowski. W motywa­
cji rezygnacji podał brak czasu

z powodu zajęć zawodowych.
Czyżby w dobrze pracującym
dotychczas kolektywie zaczęło
się coś psuć? Przecież pozycja
lidera właśnie obecnie wymaga
koncentracji działaczy.

Władysław
CHOROBIE
długoletni pracownik Pre­
zydium Dzielnicowej Rady
Narodowej Podgórze w

Krakowie — kierownik Re­
feratu Opieki Społecznej,
zmarł w dniu 30 marca

1969 roku.
W Zmarłym straciliśmy o-

fiarnego pracownika, szcze­
rze oddanego sprawom o-

pieki społecznej dzielnicy
Podgórze.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie srę w

środę dnia 2 kwietnia, o

godz. 14, na cmentarzu
Podgórze.

Prezydium i pracownicy
Prezydium DRN Podgórze

w Krakowie

Dnia 31 marca 1969 roku
zmarł, w wieku lat 38

tow. Tadeusz
GAWŁOWSKI

kapitan MO,
zastępca komendanta

Komendy Miejskiej MO
w Jaworznie,

długoletni pracownik
organów MO.

W Zmarłym straciliśmy
ofiarnego i oddanego pra­
cownika i towarzysza.

Cześć Jego pamięci!
Kierownictwo służ­
bowe Komendy Miej­
skiej MO w Jaworznie,
POP PZPR
i współtowarzysze
pracy

Tow. ANNIE SPYTOWEJ

składamy wyrazy głębokiego współczucia
z powodu nagłej śmierci Męża STANISŁAWA SPYTA,

zasłużonego działacza ruchu robotniczego.
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

WRAZ Z ZAŁOGĄ KOPALNI „SIERSZA”

Tow. Annie
SPYTOWEJ

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

z powodu nagłej śmierci
Męża

Stanisława SPYTA

zasłużonego działacza
ruchu robotniczego.
Organizacja Partyjna
wraz z załogą
kopalni „Sierssa”,
Komitet Zakładowy
PZPR,
Sekretarz

Towarzyszce
Annie SPYTOWEJ

Wyrazy
gorącego współczucia

i powodu nagłej śmierci
Męża

tow. Stanisława Spyta

składa
Komitet Zakładowy
PZPR, Dyrekcja, Rada
Zakładowa i Rada

Robotnicza Kombinatu
Górniczo-Hutniczego

„Bolesław”
w Bukownie

Tow. Dyrektorowi

Zygmuntowi
WOLSKIEMU

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

z powodu śmierci MATKI.
Pracownicy, Rada
Zakładowa,
POP PZPR

Miejskiego Handlu
Detalicznego
w Rabce

Tow. mgr

Czesławowi

GĄGOLI
Dyrektorowi Naczelnemu
Fabryki Silników Elek­

trycznych „Tamel”
w Tarnowie

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

z powodu śmierci MATKI.

Dyrekcja, Komitet
Zakładowy PZPR
i Rada Zakładowa

Tow. Ryszardowi
DZIOBOWI

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu

Teścia

tow. Stanisława
SPYTA

składają
Dyrekcja, POP PZPR,

Rada Zakładowa
i pracownicy

Przedsiębiorstwa Doświad­
czalnego „Naftochem”

w Krakowie

Zastępcy dyrektora
Przedsiębiorstwa
Doświadczalnego

„Naftochem”

mgr Ryszardowi
DZIOBOWI

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

z powodu zgonu TEŚCIA

tow. Stanisława Spyta

Zjednoczenie Przemysłu
Rafinerii Nafty

—

Najwięcej tytułów mistrzow­
skich w konkurencji młodzieży
i juniorów dżudo zdobyli zawod­
nicy Wisły i Wandy Nowa Hu­
ta. Startowało około 150 zawod­
ników.

Wyniki: młodzież — w. piór­
kowa — Wołoch (Wisła), w. lek­
ka — Klimas (Wisła), w. śre­
dnia — Mrzyglodzki (Wisła), w.

półciężka — Massak (Wanda).
Juniorzy: w. kogucia — Ni­

jak (MDK Tarnów), w. piórko­
wa — K.unowski (MKS Jordan),
w. lekka — Kęsek (MKS Jor­
dan), w. średnia — Sobczak
(Walter Rzeszów), w. półciężka
— Dworczyński (Wisła), w. cię­
żka — Strauss (Walter Rzeszów).

Młodzicy: w. kogucia — Bo­
lek (Wanda), w. piórkowa —

Kołtoń (Wanda) w. lekka —

Siennicki (MDK Tarnów), w.

średnia Ścieżka (MKS Jordan),
w. półciężka — Dobradin (Wan­
da).

—•----

W kilku wierszach

• W Paryżu odbywają się
międzynarodowe zawody w 5-
boju nowoczesnym. Pierwszą
konkurencją była jazda konna.
Zwyciężył zespół węgierski —

3195 pkt., przed NRF — 2945
pkt. i Polską — 2815 pkt.

• Międzynarodowy wyścig
kolarski o wielką nagrodę mia­
sta Annaba, w którym startuje
reprezentacja narodowa Polski
zapowiada ciekawą walkę. Dru­
gi etap o długości 180 km przy­
niósł zwycięstwo Hockstre (Ho­
landia) 4:30.02 przed M. Koglem
(Polska) i Duńczykiem Bland-
zunem. Czwarty Mickein (NRD),
5. J . Magiera, 6. Blawdzin (o-
baj Polska) wszyscy w jedna­
kowym czasie co zwycięzca.

• 24 bramki zdobyte w 17

spotkaniach ligowych ma na

swym koncie groźny bułgarski
napastnik CSKA (Sofia) Jelców.

pogoda
Codziennie

przebiegamy
wzrokiem

rubrykę po­
gody, albo
nadstawiamy
ucha, kiedy

o niej mowa w telewi­
zji. Wszyscy interesujemy
się żywo tym zjawiskiem,
ale — prawdę mfiwiąc— mie­
libyśmy duży kłopot, gdyby
przyszło nam odpowiedzieć na

pytanie: właściwie co to jest
pogoda? Zaglądnijmy zatem
do Wielkiej Encyklopedii
Powszechnej, w której czyta­
my: że „pogoda” — to średni
stan zespołu elementów me­
teorologii w ciągu kilku lub
kilkunastu godzin, a „pro­
gnoza” — to zbiór opracowa­
nych na naukowych podsta­
wach przypuszczeń co do cha­
rakteru pogody w przyszłości.

Jak z tego wynika, praca
meteorologa i synoptyka — to
łańcuch wielu żmudnych no­
towań i przeprowadzanych a-

naliz, związanych ze zjawi­
skiem, które ulega ciągłym
zmianom, zachodzącym często
szybciej niż możemy o tym
napisać w „Gazecie”. Meteo­
rologia i synoptyka spełniają
poważną rolę, bowiem nie
tylko ułatwiają nam rozstrzy­
gnięcie dylematu: jak się u-

brać dziś lub jutro. Z ich ko­
munikatów korzysta wiele
dziedzin naszej gospodarki
narodowej.

Na dziś Biuro Prognoz
zapowiada: zachmurzenie
zmienne, początkowo skłon,
ność do przelotnych opadów,
potem stopniowe rozpogodze­
nia, temperatura w dzień
7—10 st., w nocy ok. 2 st. wia­
try zmienne, północno-za­
chodnie. (jo)
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Cena postępu
Jak

wolno sądzić na pod­
stawie listów czytelników,
dyskusji w toku różnego
rodzaju zebrań, sporo wąt­
pliwości i pytań wzbudza­

ją pewne nowe pojęcia zwią­
zane z zapowiadanym wejś­
ciem naszego kraju w jakoś­
ciowo odmienny etap rozwoju
gospodarczego. Otóż ma się on

charakteryzować skracaniem
frontu Inwestycyjnego, daleko
Idącą w tej dziedzinie kon­
centracją podług zasad tzw.

•elektywnego wyboru kierun­
ków działania.

N« czym polega treść i sens

tych określeń? Najlepiej bę­
dzie można to wyjaśnić posłu­
gując się przykładami ilustru-
jącymi pewne dość typowe
niedomagania i słabości do­
tychczasowej polityki inwest-
cyjnej rzutujące niekorzystnie
na sam proces realizacji sze­
regu przedsięwzięć inwesty­
cyjnych. Największą chorobą
jest tutaj ogromne rozprosze­
nie sił i zadań powodujące
wydłużanie się cyklów budo­
wy w nieskończoność. W kon­
sekwencji ogromne środki fi­
nansowe, jakie w całym kra­
ju przeznaczamy na inwesty­
cje pozostają długo — jak to

się mówi — w stanie zamro­
żenia, tzn. bez efektów pro­
dukcyjnych czy użytkowych.
Skalę problemu wyznacza o-

becnie kwota 1U0 mld złotych
uwięzionych w inwestycjach
kontynuowanych.

PRZEJDŹMY DO
PRZYKŁADÓW

Oto w pewnym wojewódz­
twie zamierzano tegorocznym
programem budownictwa
szkolnego objąć 29 obiektów
kosztem 27 min zł. Z prostego
podziału tej kwoty przez licz­
bę szkół wynika, że na każdą
budowę można by przeznaczyć
zaledwie około 1 min zł. Zwa­
żywszy zaś, że przeciętny
koszt każdej szkoły waha się
w granicach od 3 do 5 min
złotych wszystkie one nie zo­
stałyby oddane do użytku
przed upływem 4 do 5 lat. W
tej sytuacji już sam zdrowy
rozsądek podpowiada rozwią­
zanie polegające na ogranicze­
niu programu inwestycyjnego,
co pozwoli przekazać do użyt­
ku mniej szkół ale za to o

wiele szybciej.
Ł Idąc ulicami Krakowa łat­
wo zaobserwować, że rozko­
puje się nieraz kilkanaście li­
lie w różnych dzielnicach mia­
sta, a przy każdych takich
wykopkach kręci się zaledwie
kilku ludzi. Robota wlecze się
ślamazarnie, klną kierowcy i

przechodnie. Jeśli miasto nie
dysponuje dostatecznym po­
tencjałem, żeby roboty drogo­
we, kanalizacyjne itp. prowa­
dzić równocześnie ale spraw­
nie na wielu odcinkach, to czy
nie lepiej zmniejszyć zakres
robót lecz poprzez koncentra­
cję środków, sprzętu i ludzi
uzyskać tym sposobem więk­
szą efektywność i szybszy
przebieg tak uciążliwych dla
mieszkańców prac?

W skali makroekonomicznej
tego rodzaju dekoncentracja po-<
ciąga za sobą o wiele większe
straty i trudności ekonomiczne.
W przemyśle wydłużone cykle
budowy powodują, że gotowy
wreszcie zakład produkcyjny
pod względem swego wyposaże­
nia i technologii staje się prze­
starzały. Cała nasza gospodarka,
a w szczególności przemysł,
znajduje się pod coraz silniejszą
presją pewnych ogólnoświato­
wych tendencji rozwoju pro­
dukcji, kształtujących się pod
znakiem błyskawicznego postę­
pu techniki. Dokonująca się w

świecie rewolucja naukowo-te­
chniczna nieustannie wzbogaca
asortymenty wyrobów, podnosi
ich walory użytkowe. W dobie
obecnej tylko 2 kraje świata
Związek Radziecki i Stany Zjed­

noczone dysponujące nieprze­
branymi zasobami naturalnymi
i ludnościowymi są w stanie
prowadzić działalność gospodar­
czą w pełnymi zakresie obejmu­
jąc programem produkcyjnym
wszystkie absolutnie dziedziny
i technologie. Ale nawet tam

przestaje to być opłacalne. Aże­
by nie pozostawać w tyle trze­
ba nieustannie modernizować
wyposażenie fabryk, a to kosz­
tuje dziś coraz więcej. Ńa ca­
łym świecie przybywa rocznie
150 tysięcy patentów nowych
wynalazków. Kraje wysoko u-

przemyslowione muszą łożyć
coraz większe środki na bada­
nia naukowo-techniczne, które
stają się niezbędne w interesie
modernizacji wytwórczości prze­
mysłowej.

W tym stanie rzeczy na

przódownictwo i zdobycie prze­
wagi mają przede wszystkim
szanse tylko kraje zdolne
przeznaczać odpowiednie środ­
ki na rozwój zaplecza nauko­
wo-technicznego gospodarki.
Aktualnie w USA w przeli-

, czeniu na 1 mieszkańca prze­
znacza się 110 dolarów rocz­
nie na wspomniane cele. Czy
zatem małe i średnie kraje,
takie jak Polska, które znaj­
dują się w stadium uprzemys­
łowienia i odczuwają we wszy­
stkich dziedzinach ogromne
potrzeby inwestycyjne mogą,
stawać w szranki rywalizacji
na polu techniki i produkcji
z nadzieją na doścignięcie czo­
łówki światowej? Odpowiedzią
na „tak” może być przykład
Japonii. W przeliczeniu na 1
mieszkańca przeznacza się tu
rocznie zaledwie 9,4 dolara na

badania naukowo-techniczne,

a przecież jest faktem bez­
spornym, że w szeregu dzie­
dzinach wytwórczości wyroby
japońskie uchodzą za wzór
doskonałości i precyzji. Tajem­
nica powodzenia polega na

tym, że kraj ten doprowadził
do perfekcji umiejętność kon­
centracji swych sił i zasobów
na wybranych, niektórych tyl­
ko dziedzinach produkcji prze­
mysłowej.

WYBÓR TRUDNY ALE
KONIECZNY

Innymi słowy ogromna wię­
kszość uprzemysłowionych
krajów świata jak 1 tych, któ­
re dopiero wchodzą na drogę
uprzemysłowienia, staje wo­
bec konieczności znalezienia
swego miejsca w ramach mię­
dzynarodowego podziału pra­
cy. Decydują o tym nie tylko
ograniczone możliwości tech­
niczne ale i względy ekono­
miczne. Nowoczesny sprzęt
wytwórczy pozwalający na

produkcję seryjną zautomaty­
zowaną staje się tak kosztow­
ny, że posługiwanie się nim
jest opłacalne tylko przy pro­
dukcji wielkich serii wyro­
bów.

Dotychczas jednak, zarówno
w naszym kraju jak i w pozo­
stałych krajach socjalistycznych
należących do Rady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej, procesy
uprzemysłowienia przebiegały
pod wpływem ambicji równo­
ległego rozwijania w każdym
kraju podobnych dziedzin wy­
twórczości i nieograniczonego
wzbogacania asortymentu wy­
robów. Do czego prowadzi tego
rodzaju polityka o tym najle­
piej świadczy przykład Czecho­
słowacji. Kraj ten produkuje
aktualnie 80 proc, światowego
asortymentu maszyn. Brzmi to

efektownie, ale w tych warun­
kach mogą wchodzie w rachubę
tylko tak zwane krótkie serie.
Dotrzymywanie kroku świato­
wej technice jest wówczas nie­
słychanie skomplikowane, kosz­
ty z tym związane nie gwaran­
tują opłacalności zmodernizowa­
nej techniki a i sam proces jej
modernizacji musi przebiegać w

tempie zwolnionym.
NOWA TRESC
WSPÓŁPRACY

Okoliczności te stawiają
przed krajami RWPG koniecz­
ność zawrócenia z drogi
„wszystkoizmu” produkcyjne­
go na rzecz międzynarodowe­
go podziału pracy w ramach
obozu socjalistycznego. Wybo­
ru na zasadzie selekcji w ka­
żdym kraju pewnych wiodą­
cych przemysłów i branż, na

■rozwoju których skupi
- maksimum sił i środków
■w intencji podciągnięcia pro-■dukcji do światowego pozio-
■mu technicznego i w rozmia-
i rach uwzględniających potrze-
i by wszystkich partnerów.■Chodzi zatem o skoordynowa­

nie wieloletnich planów roz­
woju gospodarczego wszyst­
kich krajów naszego obozu,
zwłaszcza w zakresie rozbu­
dowy przemysłu. Chodzi o po­
głębienie współpracy w ra­
mach RWPG, o powiązanie
wszystkich partnerów poprzez
specjalizację produkcji, kom­
pleksowe perspektywiczne
rozwiązania kojarzące intere­
sy poszczególnych krajów z

interesami całego obozu so­
cjalistycznego. Tylko bowiem
na tej drodze cała wspólnota
socjalistyczna może skutecz­
nie współzawodniczyć ze świa­
tem kapitalistycznym na po­
lu jakości i nowoczesności
produkcji.

Toteż przyszła nasza pięciolat­
ka będzie się charakteryzowała,
zwłaszcza w dziedzinie inwesty­
cji przemysłowych i moderni­
zacji techniki, przedsięwzięcia­
mi podjętymi właśnie na zasa­
dzie selekcji wyboru, co po­
ciągnie za sobą daleko idące

■zmiany w rozkładzie sił i środ-
i ków. Główne kierunki natarcia
j obejmują nie tylko określone

branże przemysłu lecz także w

ramach tych branż określone,
. wybrane asortymenty produk­

tów. Przykładowo w przemyśle
elektromaszynowym będzie to

elektronika, aparatura do auto­
matyzacji procesów wytwór­
czych, w przemyśle chemicznym
zaś petrochemia, tworzywa
sztuczne i włókna syntetyczne.
Jeśli specjalizacja obejmie silni­
ki elektryczne czy silniki „Dies­
la” to też tylko niektórych ty­
pów.

Najbliższe plenum KC do­
tyczące problematyki inwes­
tycji szerzej i dokładniej prze­
analizuje to zagadnienie. Trze­
ba bowiem pamiętać, że wy­
bór określonych kierunków
przyspieszonego rozwoju ozna­
cza zarazem konieczność świa­
domej rezygnacji z podobnego
tempa w innych gałęziach
przemysłu. Sens i doniosłość
całej operacji nabiera okreś­
lonej rangi przy założeniu, że
również inne kraje naszego o-

bozu wkroczą na drogę selek­
tywnego rozwoju przemysłu 1
że zamierzenia te zostaną w

sposób kompleksowy skoor­
dynowane przez RWPG. Jest
to obecnie podstawowe zada­
nie tej organizacji.

J. BITTNER

GAZETA KRAKOWSKA

Od przeszło miesiąca, na zasadzie wolnej trybuny,
toczy się na łamach „Gazety” dyskusja wokół proble­
mów amatorstwa w sporcie. Zapoczątkowaliśmy ją
24 lutego br. artykułem „GDZIE SIĘ KOŃCZY AMA­
TORSTWO?”. W kolejnych numerach naszego pisma
prezentowaliśmy wybrane fragmenty wypowiedzi
Czytelników, zaczerpnięte spośród kilkudziesięciu li­
stów, które w odpowiedzi na lutowy artykuł nadeszły
do redakcji.

Wczoraj zamieściliśmy pierwsze głosy z dyskusji
działaczy, jaka odbyła się w naszej redakcji. Dziś za­
mieszczamy pozostałe wypowiedzi.

. R. MALINOWSKI
A. WOŻNIAK

Miejska Rada Narodowa w Żabnie (woj. krakowskie) otrzy­
mała z funduszu aktywizacji małych miast i miasteczek 18
min zł. Sumę tę zużyła na rozbudowę już istniejących szklar­
ni.

Hodowla kwiatów, które dostarcza się do Tarnowa i Krako­
wa, przynosi miastu pokaźne zyski i daje zatrudnienie kilku­
dziesięciu osobom, przeważnie kobietom.

Na zdjęciu: budowa miejskiej szklarni w Żabnie w woj.
krakowskim.

CAF — Piotrowski

Takim tytułem opatrzyła
młodzież z X Liceum im.
Edukacji Narodowej, wy­

stawione jej siłami piękne i
oryginalne, szlachetne w po­
myśle widowisko poetyckie.
Zamysł, kompozycja scena­
riusza, dekoracje, stroje —

to wszystko inicjatywa i

pracy nauczyciela starające­
go się wydobyć ze swego
przedmiotu różnorodne bod­
źce rozwijające osobowość
ucznia. Takim instrumentem
wychowawczym stała się tu­
taj łacina — przedmiot
jakże bogaty w walory edu­
kacyjne. X Liceum należy do

Spotkanie
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z antykiem

Inż. TADEUSZ PARPAN, b.
wielokrotny reprezentant Pol­
ski w piłce nożnej:

— Od dawna marzy mi się
idea, żebyśmy wzorem naszych
zachodnich sąsiadów — NRD,
którzy coraz wyraźniej zaczy­
nają nas w sporcie wyprze­
dzać, stworzyli specjalne szko­
ły sportowe. Wyobrażam sobie
np. aby gromadkę uzdolnio­
nych chłopców, kończących
szkołę podstawową, kierować
do szkoły zawodowej z roz­
szerzonym programem sporto­
wym. Uczyliby się, zdobywali
zawód, a zarazem poznawali
tajniki piłkarstwa lub innej
dyscypliny sportowej. Nie by­
łoby kłopotów z zapewnieniem
takim chłopcom internatu lub
wyżywienia. Zarabialiby na

własne utrzymanie produkcją
w warsztatach szkolnych, a

poza tym obowiązywałaby
zasada, że za transfer chłop­
ca do klubu, oczywiście po u-

kończeniu szkoły, klub płacił­
by określony ekwiwalent. Z

tych też źródeł pokrywano by
płace instruktorów sporto­
wych, bo wyobrażam sobie, że
w szkole takiej pracowaliby
rzeczywiście wybitni fachow­
cy kultury fizycznej.

że ranga danego klubu w du­
żej mierze zależy od jego
związków ze środowiskiem, z

przedsiębiorstwem czy insty­
tucją przy której działa. Bo
nie tylko z dotacji żyje klub.
Taka np. tarnowska Unia, o

której coraz głośniej w Polsce,
swój budżet opiera w dużej
mierze na odpisach z funduszu
zakładowego i na składkach
całej załogi. Nie do pomyśle­
nia byłyby sukcesy nowotar­
skiego Podhala, które jak ża­
den klub hokejowy w Polsce
ma efekty w pracy z młodzie­
żą, gdyby nie pomoc tamtej­
szych zakładów skórzanych.
One przejęły majątek klubu,
co zwolniło klubowi kwoty
przeznaczone na utrzymanie
obiektów. ,

Mgr MIECZYSŁAW STE­
FANÓW — przewodniczący
KKKFiT:

— Gdy mowa o modelu
sportu polskiego, nie sposób
nie wiązać go z kwestią pra­
worządności i wychowania.
Przepisy dotyczące problemu

tu socjalistycznego, który bidź

poprzez czynne w nim ucze­
stnictwo, bądź poprzez obser­
wację zawodów ma być do­
stępny dla wszystkich. .

Inny problem: przecież siat­
kówka, zapasy czy łyżwiarst­
wo szybkie to sporty absolut­
nie niedorosłe do wprowadze­
nia w nich statusu zawodo­
wego. Wymieniam oczywiście
tylko niektóre dyscypliny.
Myślę zatem, że warto na

grunt sportowy przeszczepić
tak mocno ostatnio dyskuto­
waną, w odniesieniu do pro­
blematyki inwestycyjnej za­
sadę koncentracji. Trudno i
darmo, przy dotychczasowych
środkach musimy przestrzegać
zasady wyboru, musimy kon­
centrować nakłady finansowe
w klubach i sekcjach wiodą­
cych.

Ppłk MAKSYMILAN WIĘ­
CEK — przewodniczący Kra­
kowskiego Klubu Olimpijczy­
ka, zasłużony reprezentant
Polski:

— I-.aktycznie w dzisiej­
szych nieporównywalnych do
okresu gdy byłem czynnym
hokeistą warunkach, czas

przejściowy między czynno­
ściami przygotowawczymi, tre­
ningowymi a okresem starto­
wym skurczył się do dwóch
tygodni. A zatem, wymagania
rosną. I jeśli chcemy, abyśmy
w wielkim wyczynie nie ogra­
niczali się do jednostek spe­
cjalnie hodowanych”, abyśmy
mieli zaplecze dla reprezen­
tantów, musimy i to szybko
stworzyć warunki dla tego
szerokiego zaplecza. Bachleda
nie może być wyjątkiem, nie
może być jedynym, któremu

dzieło 20-osobowej grupy u-

czniów z klas II tegoż Lice­
um. Ciekawe jest zwłaszcza
tło powstania owej interesu­
jącej imprezy opracowanej
w ramach pozalekcyjnych
zajęć. Określić ją można ja­
ko wynik oddziaływania u-

miejętnie uprawianej sztuki
pedagogicznej — jako owoc

W Krynicy powstaje obec­
nie kosztem 33 min zł ol­
brzymia, ńa wskroś nowo­
czesna pijalnia. Nowy bu­
dynek o wysokiej na 10 m

stało wo-aluminiowo-szkla-

nej • konstrukcji, będzie
miał 100 m długości i 30 m

szerokości. Zakończenie bu­
dowy przewidziane jest na

wrzesień 1970 roku.

CAF — Dąbrowiecki

Mimo to, kiedy minął wreszcie ostat­
ni zakręt rzeki, była
świtu. W zanikającej
szarzyżnie wstającego
liśćmi nadbrzeżnych
czerwień żarzących się. zgliszcz i
powióciła znów, ogarniając świat.

*

Dom postawiony tego lata, a więc
z niezupełnie jeszcze wyschłego drze­
wa — ocalał. Relację zdawał Benkowi
siwy Lasota, przebieg napadu znając
z opowiadnia ukrytego w zaroślach
wnuka. Tomek widział jak Benkową
Zytę, chyba nieprzytomną, wyniósł z

domu rycerz. Potem związali ją i u-

prowadzili z sobą.
Benko wysłuchał kmiecia z nieru­

chomą, kamienną twarzą. Kim zaś
byli napastnicy domyślił się, kiedy za

brodem znaleziono zwłoki nieznanego
człowieka, w którym rozpoznał Ulika.

Z dni, które nastąpiły teraz pozo­
stało mu w pamięci tylko jedno
wspomnienie. Chwila, kiedy wszedł do
domu i stanąwszy na progu ich mał­
żeńskiej alkowy ujrzał w blasku świ­
tu jej wnętrze.

Srebrna poświata sączyła się z okna.
W martwym bezruchu trwały sprzęty
i rzeczy znane dobrze kiedyś, przy­
jazne. swoje. Teraz były obce i wro­
gie, bezlitośnie- obojętne, bo nie krzy­
czały razem z jego sercem.

Przewrócony zydel sterczał nogami
w górę, na skrzyni leżała jej za­
paska, w rogu tkwił kołowrotek, któ­
rego już nie dotknie jej stopa. A ich
posłanie, gniazdo wspólnego spoczyn­
ku i najgłębszych uniesień, skotłowa­
nym kłębem pościeli, zmiętej i zbru-
kanej śladami błota obcych nóg,
świadczyło o tym co się stało. Była
to otchłań, w której pogrążał się wy
obraźnią, zaciskając usta, by nie krzy­
czeć.

Potem obraz tego co zaszło wciąż
trwał. Świat raptem opustoszał i
wszystko przestało mleć znaczenie.

już pora przed-
czerni nocy, w

dnia, pomiędzy
chaszczy ujrzał

noc

Jego kmiecie zamieszkali w pobli­
żu, troszczyli się o ocalały dobytek i
inwentarz, samego nie nagabując. Mo­
że człowiecza rozpacz wypali się i my­
śli wrócą do zwykłego biegu.

Myśl wróciła, ale inna. Tego wieczo­
ru siedząc przy ognisku, jakby ocknął
się z otumanienia.

Od zgliszcz ęzedł zapach spalenizny,
z tyłu czerniał zrąb opuszczonego do­
mu, a obok stały resztki ścian nledo-
palonej stajni. Teraz spęizaj w niej
noce, leżąc na garści siana i patrząc
w rozgwieżdżone niebo.

Niepodsycany ogień ledwie co peł-

PRZYŁBICE
i KAPTURY

bardzo nielicznych placówek
ogólnokształcących, które we

wszystkich klasach prowa­
dzą nauczanie języka łaciń­
skiego. Młodzież ze szkoły
przy ul. Wróblewskiego za­
licza lekcje łaciny do grupy
bardziej łubianych, cieka­
wych przedmiotów — a jak
wiadomo, za tego
sympatiami
niami kryje
chowawczy
cielą.

Koncepcja
antykiem” zrodziła się w at­
mosferze działania kółka sa­
mokształcącego, pod wpły­
wem zainteresowań lekturo­
wych, rozczytywania w

„Filomacie” (wydawnictwo
seryjne wychodzące od 1928
r.) który stanowi główną po­
zycję tytułową w pieczoło­
wicie gromadzonej szkolno-
uczniowskiej biblioteczce mło­
dych miłośników helleńskiej
i starorzymskiej kultury.
Właśnie z „Filomaty” za­
czerpnęli oni większość tek­
stów do swojego widowiska
recytatorsko-muzyczno-tane-

cznego, obrazującego niepo­
konaną dążność i trud czło­
wieka walczącego o panowa­
nie sprawiedliwości, dobra i
wolności. Opracowanie sce­
nariusza odbywało się pod
kierunkiem filologa klasycz­
nego, mgr Zofii Kwiecińskiej
— opiekunki całej imprezy.
Nad dekoracjami czuwała
mgr Zofia Nawrocka a nad
stroną muzyczną mgr Lucy­
na Dzitko. Dwukrotnie też
w czasie trwania prób wy­
konawcy „Spotkania” mieli
możność wysłuchać uwag
znakomitej mistrzyni kunsz­
tu słowa mówionego, pro­
rektor PWST, Danuty Mi­
chałowskiej. Artystka oceni­
ła poziom imprezy i zaanga­
żowanie biorących w niej
uczniów na... dużą piątkę.
Publiczność oglądająca wy­
stęp jednomyślnie zaaprobo-
bowała tę opinię gorącymi
brawami, (sz)

MODELOWE

DYLEMATY

GRANICE
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rodzaju
oraz upodoba-
się zawsze wy-
talent nauczy-

,,Spotkania z

Poszedł do niej i przerzuciwszy ko­
niec rzemienia, zawiązał na nim wę­
zeł. Potem ściągnąwszy go ku górze
szarpnął po gospodarsku parę razy,
by upewnić się, czy trzyma mocno.

Próba dała dobry wynik, więc u

drugiego końca rzemienia sporządził
pętlę. Wreszcie podsunął obrócony do
góry dnem cebrzyk do pojenia koni.

Po dokonaniu tych przygotowań,
spojrzał ku górze i wolno, z rozwa­
gą przeżegnał się.

Jednak czas jego jeszcze nie nad­
szedł. W chwili bowiem, kiedy miał

gał nikłym płomieniem po tlejących
węglach. Poczuł na plecach chłód idą­
cy od rzeki. Siedział jeszcze chwilę
wpatrując się w zanikające płomienie,
po czym uniósł się na nogi i stał z

pochyloną głową, jak gdyby nasłuchu­
jąc sobie tylko wiadomego wołania,
idącego nie wiadomo skąd: — z czar­
nej otchłani lasu za rzeką, czy z bez­
miaru rozgwieżdżonego nieba.

Wreszcie odwrócił sie i ruszył ku
stajni. Nie było w niej ciemniej niż
na dworze, gdyż poprzez częściowo
spalony dach i tu docierało światło
gwiazd i wstającego nad puszczą Księ­
życa,

Podszedł do ściany i zdjął wiszącą
ila drewnianym kołku uzdzielnlcę. Od­
piął wodze i uniósłszy głowę obserwo­
wał nadwęglone belki stropowe.

Jedna z nich wydała mu się dosta­
tecznie mocna i najbardziej przydatna.

rozległo

otworze
Ciemna

wstąpić na cebrzyk, raptem
się z ciemności wołanie.

— Hej, jest tam kto?!
Jednocześnie w wejściowym

ukazał się kontur postaci,
sylwetka stała nieruchoma i milcząca.
Benko wypuścił z ręki pętlę, która
kołysała się lekko.

Chwilę patrzyli na siebie bez sło­
wa. Wreszcie rozległ się głos przyby­
sza, pozornie obojętny, jakby scena,
którą zastał, uszła jego uwagi.

—• Ty jesteś, Benko?
— Tak. A ty kto
— Dla ciebie —

Chodź za mną.

Przybysz obrócił
stajni, nie oglądając się za siebie, jak
gdyby wykonanie polecenia uważał za

przesądzone. Podszedł do tlejącego og­
niska, dorzucił do ognia parę szczap
i nasunął na nie żar, by łatwiej chwy-

jesteś?
Boży wysłannik.

się i wyszedł ze

ANTONI DURAK przewod­
niczący Rady Wojewódzkiej
LZS:

— Na problem granic ama-

torstwa nie patrzmy wyłącz­
nie z perspektywy naprawdę
nielicznej u nas garstki zawo­
dników, którzy granicę tę czę­
sto przekraczają. Generalnie
mamy w Polsce do czynie­
nia z amatorstwem i — nie
waham się tego powiedzieć —

amatorstwem rzeczywistym,
najwyższej rangi. Przecież za­
równo w skali ilościowej, jak
i jakościowej, ruch sportowy .

wzrósł o kilkaset procent, "razem, utworzyłyby
Trzeba więc widzieć nie tyl- 1 wielkości „

’ '

ko jednostki, ale całe ogrom- Lecz w niejednym rozdziale
przepisy te nie dostosowane
są do aktualnych warunków.
Nie uregulowano np. wysoko­
ści diet należnych sportow­
com w okresie wyjazdów na

zawody, wiele do życzenia po­
zostawia problem płac trener­
skich, można wnosić także pre­
tensje do sposobów załatwia­
nia zwolnień zawodników z

pracy.
Mgr ADAM

przewodniczący
PRN w Krakowie, wieloletni
działacz SKS Cracovia:

— Szczerze mówiąc fakt, że

swego czasu Cracovią powró­
ciła do pierwszej ligi, w dużej
mierze przypisać należy te­
mu. że po interwencjach ze­
zwolono nam na stosowanie
wobec zawodników drugoligo-
wej przecież drużyny, stawek
należnych piłkarzom ekstra­
klasy. Zgódźmy się, że w o-

kreślonej sytuacji można pójść
na pewne odstępstwa, od o-

gólnie obowiązujących zasad,
ale... nie tolerujmy z drugiej
strony jaskrawego marnotra­
wstwa i gapiostwa, co w ży­
ciu sportowym zdarza się do­
syć często. Zastanówmy się
nie tylko nad dylematem,
gdzie się kończy amatorstwo,
ale także nad kwestią, jaka
jest granica między przyzwoi­
tością a draństwem. Otwarcie
mówiąc są ludzie w kręgu o-

sób parających się sportem,
którzy usiłują czasami z po­
wodzeniem, upiec przy tej o-

kazji własną finansową pie­
czeń. I to jest — moim zda­
niem — największe niebezpie­
czeństwo dla sportu. Tego ty­
pu symptomy każą myśleć
części działaczy o wprowadze­
niu zawodowstwa.

Opowiadam się zdecydowa­
nie za podniesieniem pracy
wychowawczej w klubach.
Myślę, że stanowczo zbyt sła­
bo doceniamy w tym wzglę­
dzie rolę organizacji młodzie­
żowych. Myślę, że warto po­
wołać zespoły partyjne w klu­
bach. Wówczas chyba znacz­
nie częściej niż dotychczas na

posiedzeniach zarządu dysku­
towano by nie o przebiegu
kolejnej rozgrywki ligowej,
ale o konkretnych przedsię­
wzięciach wychowawczych, o

roli klubu jako istotnego o-

gniwa kształtującego wizeru­
nek młodego pokolenia, jego
ideowość i patriotyzm.

ne zaplecze. Poza tym nie
przykładajmy do wszystkich
jednakowej miarki. Czołowi
kolarze oświęcimscy — Palka
czy Baścik od 10 lat czekają
na mieszkanie.

Zaryzykowałbym tezę, że
może schemat sportu jest u

nas nawet dobry, ale jego re­
alizacja pozostawia wiele do
życzenia. Istnieją poważne
rozbieżności między polityką
GKKFiT a jej urzeczywistnia­
niem przez związki lub fede­
racje. Oto np. od wielu lat
oficjalnie lansuje się koniecz­
ność szerokiej propagandy
narciarstwa poza zaklętym
kręgiem ośrodka zakopiańskie­
go. I oto okazuje się, nie wiem
po raz który, że znów gros
pieniędzy ładujemy w Zako­
pane. Bo to dla federacji jest
najłatwiejsza droga do wyka­
zania się sukcesami.

Mgr CZESŁAW STAWARZ,
przewodniczący WKKFiT:

— Co decyduje o wyniku
sportowym? Chyba trzy pod­
stawowe czynniki: kadra tre­
nerska, urządzenia sportowe,
warunki socjalno-bytowe. I na

tym tle chcialbym podkreślić,

clł je płomień. Potem wyprostował
się, spoglądając przez ramię na wolno
zbliżającego się Benka.

— Wiem co się tu stało — odezwał
się spokojnie. Opowiedzieli ml kmie­
cie. Siadaj — porozmawiamy.

W świetle na nowo rozbłysłego pło­
mienia, Benko ujrzał drobną twarz

pełną zmarszczek, z zaciętymi w wą­
ską linię ustami. Nieznajomy ubrany
był w obszerną opończę, której kap­
tur odrzucił teraz na ramiona, ukazu­
jąc łysą czaszkę x otokiem siwych
włosów.

Sam usiadł pierwszy, odrzuciwszy
skraje opończy, bo od ognia szło cie­
pło. Benko ujrzał pod spodem napier­
śnik z twardo wyrobionej skóry, a za

pasem frankoński toporek i nóż o pro­
stym, długim ostrzu, ukrytym w po­
chwie.

Zajął miejsce po drugiej stronie og­
nia i bez słowa obserwował przyby­
sza.

Ten odezwał się po chwili:
— Pytałeś kto jestem. Zanim przej­

dziemy do innych spraw powinieneś
to wiedzieć. Otóż jestem bracie wę­
drownym kupcem z Krakowa, a nazy­
wam się Erazm. Ciągnę do Prus bocz­
nymi ścieżkami, bo jak wiesz, my
kupcy nie lubimy traktów. Tylko duże
tabory kupieckie są na nich bezpiecz­
ne i to nie zawsze.

Juczne konie i pachołków pozosta­
wiłem u twoich kmieci. Oni też po­
wiedzieli mi co tu zaszło. Pomyślałem
sobie, że może na coś cl się przydam...

Przerwał na chwilę i schyliwszy się,
poprawił ognisko. Potem uśmiechając
się samymi tylko kącikami warg, do­
kończył:

— I chyba istotnie — przydałem
się...

Benko uniósł wzrok I spojrzał w

jasne zupełnie, jakby wyblakłe oczy
o uporczywym, ostrym spojrzeniu,

— Jesteś tego pewny...?

(c. d. n.)

AMATORSTWA
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finansów w sporcie, zebrane
książkę

„Cichego Donu”.

JASIŃSKI,
Prezydium

SPORT
DLA WSZYSTKCH

JAN KREJCZA — prezes
OFSTiW przy WKZZ:

— Przestańmy się łudzić, że

wprowadzenie zawodowstwa
uzdrowiłoby z miejsca i pod­
ciągnęło na wyższy poziom
sport polski. Zgadzam się z

opinią, że wówczas zawodowe
kluby piłkarskie w kraju mu-

siałyby określić ceny biletów
na rozgrywki w granicach
50—80 zł. Tym samym zniwe­
czylibyśmy naczelną ideę spor-

„usportowione” władze Poli­
techniki Krakowskiej idą na

rękę. Lekkoatleci w Wawelu,
m. in. Szordykowski muszą
trenować dwa razy dziennie.
Szordykowski przebiega co­
dziennie 30—40 km. Wobec ta­
kich zawodników stosować

chyba należy ulgową taryfę.
Doc. TADEUSZ KRĘŻEL —

wybitny specjalista medycyny
sportowej:

— Zadano na wstępie tej
dyskusji pytanie „Gdzie się
kończy amatorstwo?”. Rozwa­
żaliśmy różnorodne aspekty
tego problemu i w zasadzie nie
odpowiedzieliśmy na to pyta­
nie. Moim zdaniem niewątpli­
wymi amatorami są chłopcy
poznający wstępne tajniki
sportu, zespołem amatorów
jest kadra klubowa nie wy­
stępująca jeszcze na reprezen­
tacyjnym boisku. Kiedy jed­
nak pada słowo I liga pił­
karska, problem amatorstwa

ponownie staje się problemem
otwartym, dyskusyjnym.

BEZ KROPKI NAD I...

Spróbowaliśmy z wirlu nie­
zwykle interesujących, lecz —

dodajmy od razu — wielce dy­
skusyjnych wypowiedzi na

redakcyjnym spotkaniu z dzia­
łaczami krakowskiego sportu,
wybrać fragmenty może naj­
bardziej charakterystyczne
lecz niekiedy wręcz przeciw­
stawne. Problem „Gdzie się
kończy amatorstwo?” jest bo­
wiem tyleż złożony ile kon­
trowersyjny. Nie przekonują
nas bynajmniej opinie czci­
godnych starców z MKOl, któ­
rzy zapatrzeni w XIX wiek
nie dostrzegają, lub z racji
swego statusu majątkowego
nie chcą dostrzec, istotnych

przeobrażeń współczesnego
sportu. Nie przemawiają do
nas także teorie upatrujące

pozycję polskiego sportu tylko
w rozwiązaniu zawiłych sprze­
czności między prawem a obo­
wiązkiem zawodnika, między
przywilejem sportowca a wy­
mogami jakie wobec niego u-

siłuje postawić klub, repre­
zentacja, ekipa olimpijska.

Sedno sprawy, wydaje się,
leży w sferze działalności ideo-
wo-wychowawczej. ^owołamy
się w tym. miejscu na zagaje­
nie naszej dyskusji dokonane
przez redaktora naczelnego
„GAZETY” tow. TADEUSZA
ĆZUBAŁĘ, który spotkanie
wokół problemu „Gdzie się
kończy amatorstwo?” rozpo­
czął takim oto stwierdzeniem:

„Amatorstwo kończy się
tam, gdzie widzimy tylko wy­
nik a nie człowieka, gdzie bi-
jemy się o pozycję w tabeli
a nie o postawę sportowca,
gdzie partykularyzm, patrze­
nie przez okulary lokalnych
interesów przesłaniają nam

kapitalną kwestię, że sport
ma kształtować nie tylko cia­
ło, ale i umysł młodego czło­
wieka, jego ideowość, poczu­
cie patriotyzmu, internacjo­
nalną więź z postępowymi
kręgami sportowców całego
świata”.



Str. 4 GAZETA KRAKOWSKA Środa, 2 kwietnia 1989 r. — nr 78

Z sesji RN m. Krakowa

A Wybieramy 460 radnych
A Powołano do życia komisje wyborcze

Wczorajsza sesja Rady Narodowej m. Krakowa za­
twierdziła 3 uchwały w związku ze zbliżającymi się wy­
borami do Sejmu PRL i rad narodowych.

• Ustalona została liczba
członków dzielnicowych rad na­
rodowych w Krakowie. Miesz­
kańcy Grzegórzek, Kleparza,
Podgórza, Starego Miasta i Zwie-

* I ■
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Dobry żart...
...tynfa wart —■'mawia przy­

słowie. Nie wzięli więc nam

chyba za złe nasi Czytelnicy, że
podworowaliśmy sobie z nich
wczoraj z okazji tradycyjnego
dnia „oszukiwania”. Prima A-
prilisowym żartem były więc
informacje zamieszczone na tej
stronie na temat: filmowców
kręcących „Trylogię” w Krako­
wie, dostaw mleka w plastyko­
wych butelkach (a szkoda!),
konkursu samowarów. Również
błyskawiczne połączenie Kra­
kowa z Nową Hutą i klucze do
mieszkań dla młodych nowożeń­
ców a także kradzież figurki z

pl. Mariackiego były tylko żar­
tem.

rzyńca wybierać będą po 60 rad­
nych, mieszkańcy Nowej Huty —

70 radnych. Do Rady Narodowej
m. Krakowa wybierzemy 90 rad­
nych.

• Powołano Okręgową Komi­
sję Wyborczą w Krakowie dla
Drzeprowadzenia wyborów do
Sejmu PRL. Przewodniczącym
11-osobowej komisji został dłu­
goletni działacz partyjny i
związkowy, radny RN m. Kra­
kowa — Mieczysław Knawa, sta­
nowisko zastępcy przewodniczą­
cego powierzono długoletniemu
działaczowi ZBoWiD Stare Mia­
sto — Ludwikowi Bujnowiczowi.

• Dla przeprowadzenia wybo­
rów do rad narodowych w mie­
ście Krakowie powołano dziel­
nicowe komisje wyborcze. Prze­
wodniczącymi komisji w po­
szczególnych dzielnicach zostali:
Grzegórzki — Adam Jaszczak,
Kleparz — mgr Włodzimierz Ba-
rylak, Nowa Huta — mgr Wi­
told Lipiński, Podgórze — mgr
Adolf Geodecki, Stare Miasto —

mgr Mieczysław Długosz, Zwie­
rzyniec — mgr Stanisław Bąk.

Na wczorajszej sesji podano do
wiadomości, że Kraków podzie­
lony zostanie na 286 obwodów do
głosowania, (ans)

Spotkanie w Szkole nr 3

W Szkole nr 3 na Grzegórz­
kach zorganizowane zostało
przez Zarząd Oddziału ZBoWiD
Kraków-Grzegórzki spotkanie z

byłym więźniem obozu hitlero­
wskiego w Gross-Rosen.

Spotkania takie, stanowiące
niejako uzupełnienie do lekcji
wychowania obywatelskiego bę­
dą organizowane systematycz­
nie. Następna prelekcja za ty­
dzień.

Częściowe ograniczenie
w ruchu

Dzisiaj — w związku z pogrze­
bem Towarzysza Stanisława
SPYTA nastąpią ograniczenia
oraz zamknięcia ruchu kołowe­
go:

® Na trasie konduktu pogrze­
bowego w ul. Mikołajskiej, Ko­
pernika, Strzeleckiej, Lubicz,
Rakowickiej ruch kołowy zosta­
nie zamknięty od godz. 11 do 14.

® Na miejscach zbiórek po­
szczególnych dzielnic ruch koło­
wy będzie ograniczony w mia­
rę przybywania poszczególnych
delegacji zakładów pracy. Prze­
widuje się ograniczenia ruchu:
w obrębie Małego Rynku, Szpi­
talnej, Rynku Głównego, Placu
Ducha oraz rejonu ulic przy KW
PZPR. Ponadto w ulicach Bit­
wy pod Lenino, Librowszczyz-
ny, Bonerowskiej, Blich, Kołłą­
taja, Łazarza, Reja, Zamenhof­
fa.

® Zabrania się na miejscach
zbiórek oraz na trasie konduk­
tu pogrzebowego pozostawiania
pojazdów. Pozostawione pojazdy
zostaną usunięte na koszt właś-
cioielt.

® Celem umożliwienia spraw­
nego odjazdu z cmentarza po za­
kończeniu pogrzebu, do Rako-
wio zostają skierowane dodatko­
wo następujące linie tramwajo­
we: 5, 9 i 15. Pozostałe linie tj.
2, 11 i 12 kursować będą w

wzmocnionych składach od pę­
tli Rakowickiej po swych nor­
malnych trasach.

® Dla uczestników uroczysto­
ści pogrzebowych wyznacza się
następujące parkingi samocho­
dowe: PI. Szczepański, rejon
Barbakanu, oraz rejon Placu
Ducha.

W taki oto sposób zabawia­
ją się dzieciaki na osiedlu
„Azory”! A dlaczego tak?
Pewnie dlatego, że ulice
osiedlowe nie są jeszcze do­

statecznie uporządkowane-
Fot. W. Klag

Hutnicy realizują zobowiązania!
Mają powody do zadowolenia członkowie załogi zgniata­
cza z Huty im. Lenina. Razem z załogą slabingu, jako
pierwsi w hucie wywiązali Się z podjętych zobowiązań
dla uczczenia 25 rocznicy PRL. Wyprodukowali 18 tysięcy
ton kęsisk i ponadto sporą nadwyżkę kęsów — 3,5 tys.
ton powyżej zadań za marzec br. Na zdjęciu: Kazimierz
MACIASZEK, mistrz Stefan PIOTROWSKI, Dionizy
SZOPA i Jerzy MARZEC z obsługi pieców wgłębnych
zgniatacza. Fot. S. Gawliński

Rozpoczęcie robót w 1969 r.

arbakan stanie
w zieleni Plant

— Czytałem kilkakrotnie w „Gazecie” o mającym
nastąpić remoncie Barbakanu. Na czym to będzie po­
legało?

Zapytywani w ten sposób
przez naszych czytelników po­
prosiliśmy o parę słów na te­
mat remontu konserwatora
miejskiego mgr inż. J. KOS­
SOWSKIEGO. A oto czego
dowiedzieliśmy się. Prace przy
Barbakanie zaczną się jeszcze
w tym roku, w lipcu, od ro­
bót ziemnych. Mają być za­
kończone w ciągu 2 i pół lat.
Będzie to pełna konserwacja
tego zabytku średniowiecz­
nych fortyfikacji z roku 1498.
Autorem dokumentacji na

konserwację jest dr STEFAN
ŚWISZCZOWSKI. Konserwa­
cję wykonają Pracownie Kon­
serwacji Zabytków. .W jej
wyniku Barbakan stanie się
jakby jednym z obiektów
Plant.

Przewiduje się m. in. usu­
nięcie jezdni znajdujących się
obecnie wokół Barbakanu i

w ich miejsce otoczenie bu­
dowli zielenią Plant, które po-

szerzą się w tym miejscu. Na­
stąpi również rekonstrukcja
fosy. Całość konserwacji po­
chłonie niemałą sumę 4 min
zł. Ale też, jeszcze piękniej­
szy stanie się (o ile to jest w

ogóle możliwe) w nowym, zie­
lonym otoczeniu ten unikalny
zabytek średniowiecznych
fortyfikacji miejskich. (hz)

dla Skawiny
W ostatnim okresie wiele

zmieniło się w Skawinie na

lepsze. W ubiegłym roku po­
łożono nowe nawierzchnie na

ulicy Kazimierzą Wielkiego i

Babetty. Przekroczona zosta­
ła zaplanowana kwota prze­
znaczona na remonty miesz­
kań i kosztem 315 tys. zł wy­
remontowano budynki należą­
ce także do prywatnych właś­
cicieli.

Należy podkreślić, że wszy­
stkie zakłady podlegające
MPGK wykonały swoje zada­
nia. Przedsiębiorstwo to prze­
kazało również do budżetu
MRN ponadplanowy zysk, a

po raz pierwszy wpracowano
fundusz zakładowy.

Mówiąc o planach inwesty­
cyjnych na ostatniej sesji
MRN w Skawinie, podczas
której omawiana była także
działalność MPKG — dyrek­
tor tego przedsiębiorstwa Ta­
deusz Stanek

również plany
na najbliższą przyszłość. M.
in. zostanie rozpoczęta budo­
wa placu targowego, zaplecza
gospodarczego dla przedsię­
biorstwa. Szczególna uwaga
zostanie zwrócona na upięk­
szenie miasta kwiatami i oz­
dobnymi krzewami. (cm)

przedstawił
inwestycyjne

Organizują muzeum poświęcone
pamięci gen. K. Świerczewskiego

Telefon 209-95
Kaprys

czy konieczność?

Nasza czytelniczka z Nowej
Huty informuje, że ostatnio
w rannej porze tramwaje li­
nii 16 i 4 zawracają często z

trasy na Placu Centralnym
w Nowej Hucie i nie dowożą
pasażerów do Walcowni. Nikt
nawet nie potrafi wytłuma­
czyć ludziom, dlaczego mu­
szą wysiąść.

MPK odpowiada, iż w os­
tatnich dniach (24, 25, 26 bm.)
rzeczywiście trasa PI. Cen­
tralny Nowej Huty — Walco­
wnia była zamknięta w godz.
8.45 do 11 z powodu wymiany
przewodnika jezdnego. Jed­
nak właściwe by było aby
w takich okolicznościach re-

gulatorzy ruchu w poszcze­
gólnych punktach miasta u-

przedzali konduktorów o

zamknięciu trasy, a ci powin­
ni informować o tym pasaże­
rów wsiadających do tram­
waju.

interweniuje
Jak usprawnić

komunikację
w Nowej Hucie

Ta sama czytelniczka pro­
ponuje, by zmienić trasę
tramwaju linii 16. „Ponie­
waż — zwłaszcza w godzi­
nach , szczytu — pasażerowie
z Bieńczyc
łącznie do
by było —

Z. — aby

jadą prawie wy-
Walcowni, dobrze
podaje Kazimiera
tramwaj linii 16

jechał krótszą
Kocmyrzowską
wni”.

Dyr. MPK
CZARNIK wyjaśnia, że trasy
nowohuckich tramwajów zo­
stały ustalone na podstawie
porozumienia Rady Zakłado­
wej HiL i DRN Nowa Huta
z MPK. Tam właśnie powin­
ni kierować swoje indywi­
dualne, pisemne wnioski
mieszkańcy Nowej Huty. Zo­
staną one rozpatrzone na

przyszłych naradach poświę­
conych usprawnieniu komu­
nikacji w Nowej Hucie.

trasą, przez
do Walco-

Władysław

CO.GDZIE,KIEDY ?
B KWIETNIA środa FRANCISZKA

MAT (Łobzowska 3): Grafika —

Miroslav Sutej (11—22). TPSP

(al. Róż 3): wyst. pośw. zdobnic­
twu książki średniowiecznej i re-

nes. KDK (Rynek Gł. 27): wysta­
wa „Słowacka fotografia artysty­
czna”.

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Powrót Odysa — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI (Karmelicka 2): Niem­
cy — 18, OPERETKA (Lubicz 48):
Miłość szejka — 19.15, SZKOŁA

NR 100 (N. Huta): Bajki pana Ba­
jarza — 15. PWST (Warszawska 5):
Dozorca — 19. li.

APOLLO: nieczynne. CHEMIK:
Dzieci kapitana Granta (ang. 1. 11

lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Morderca na zawołanie (NRD, 16

lat) — 15.45, KIJÓW: Kleopatra
(USA, 16 lat) — 15.15, 19.15. KUL­
TURA: Strzelby Apaczów (USA,
11 lat) — 18, 20.15. MELODIA: Ko­
bieta i mężczyzna (fr. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA: O

tych paniach (szw. 16 lat) — 15.30

17.30, 19.30. MIKRO: Niewierność

(Wł. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁ.
GWARDIA: Osiodłać wiatr (USA,
14 lat) — 10, 12.15, Fałszywe ban­
knoty (fr. 14 lat) — 14.45, 17.
SZTUKA: Cena strachu (fr. 16 lat)
— 9.30, 12.15, 15, 17.45, 20.ą0. UCIE­
CHA: Żyć aby żyć (fr. 16 lat) —

15.30, 18, 20.30. UGOREK: Czło­
wiek z Rio (fr. 14 lat) — 17, 19,
WANDA: nieczynne. WARSZA­
WA: Pan Wołodyjowski (poi. 14

lat) — 10.30, 13.30, 16.30, 19.30. WI­
SŁA: Życie zamku (fr. 14 lat) —

11, 16, 18. Cała naprzód (poi 16

lat) — 20. WOLNOŚĆ: Pan Woło­
dyjowski (poi. 14 lat) — 16.30, 19.30

(o 13 zamka.). WRZOS: Ringo Kid

(USA, 14 lat) — 15.45, 17.45, 20.15.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­

WIEC: Vlva Marla (fr. 16 lat) —

17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Węgierski magnat (węg.
14 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT M. SA­
LA: Cisza i krzyk (węg. 16 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID: Molo

(poi. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Cztery
do nieskończoności (rum. 14 lat)
— 15, 17, 19.15. SFINKS: Walizka
I milionami (fr. 14 lat) — 16, 18,
20. PLASZÓW — Energetyk: nie­
czynne.

SKAWINA — Junak: On nie
chciał zabijać. Hutnik: Znak pan­
ny. ZIELONKI — Krakowianka:

Matczyne serce.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Wrocławska.
INTERNISTYCZNY: Kopernika 15
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.
PEDIATRYCZNY: Prądnicka 35.
CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka 35.

POGOTOWIE
RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-03

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

WYSTAWY

Z okazji 25 rocznicy po­
wstania PRL młodzież oraz

grono pedagogiczne Techni­
kum Budowlanego im. gene­
rała Karola Świerczewskiego
postanowiły zorganizować
szkolne muzeum pod hasłem
„Pamiętajmy — Czuwamy”
poświęcone udziałowi Polaków
w II wojnie światowej ze

szczególnym uwzględnieniem
życia i działalności patrona
szkoły generała Waltera. Za

naszym pośrednictwem mło-

dzież technikum zwraca się z

serdeczną prośbą i gorącym
apelem do wszystkich osób i

instytucji o nadsyłanie na ad­
res szkoły (Kraków, osiedle
Szkolne 18) eksponatów i pa­
miątek z lat 1939—1945. (ans)

Mała kronika

Wypadki, kraksy...
• Wczoraj do godz. 19 Ambu­

latorium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy
ok. 80 pacjentom. • Na ul. Boh.
Stalingradu taksówka wpadla
na stojący samochód ciężarowy.
W wypadku ranne zostały 3 oso­
by: kierowca taksówki Jan S.
lat 50 zam. Smoleńsk 41 doznał
stłuczenia głowy i uda, pasażer
Jan P. lat 25 zam. Dąbrowskie­
go 2 — rany g’łowy, Jan M. lat
36 zam. pow. Sandomierz — ra­
ny tłuczonej głowy. • Na ale­
jach „zastava” zderzyła się z

autobusem. Pasażerka „zasta-
vy” Jolanta Z., zam. w Łodzi
doznała stłuczenia głowy. • Na
skrzyżowaniu al. Słowackiego 1
Długiej samochód potrącił Zofię
M. lat 29 zam. Litewska 24, któ­
ra doznała ogólnego potłuczenia.
• Grupa Wypadkowa MO in­
terweniowała w 8 wypadkach
drogowych.

• Filharmonia: godz. 19.30 —

Koncert symf. Wyk.: Joachim
Grubich — organy, oraz chór
austriacki „Jung-Wien” pod
dyr. L. Lehnera i zespół kame­
ralny PFK.

• Klub TPPR (Rynek Gł. 20):
godz. 19 — odczyt w jęz. ros.

„Radziecki Kazachstan” wygł.
inż. A. Szuszpanow.

• Klub SAiW (Rynek Gł. 13):
godz. 19 — „O ateiźmie współ­
czesnym” — odczyt.

• KDK (Rynek Gł. 27), godz.
19 — prelekcja prof. Wł. Hodysa
pt. „Urok tajemny obrazu Ver-
meera”.

• PAN (Sławkowska 17):
godz. 18.30 — „Kraków Stanisła­
wa Pandosa” odczyt z przeźro­
czami.

• Pol. T-wo Astronautyczne
(Solskiego 30) przyjmuje wpisy
na Studium Astronautyczne we

wtorki i czwartki w godz. 17.30
do 18.30. Inf. tel. nr 274-19.

• Oddz. Miejski Spoi. Komi­
tetu Zwalczania Palenia Tyto­
niu prowadzi dyżury w Wydz.
Zdrowia (Batorego 3/106) we

wtorki godz. 18 do 19. Zakłady
pracy,, instytucje i szkoły pro­
szone są o odbieranie materia­

łów propagandowych (tel. 373-65).
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WAWEL: (9—14.15). SUKIENNI­
CE: (zamkn.). DOM SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczep. 2): poi. mai.
1 rzeźba do 1764 (10—15). DOM
MATEJKI (Foriańska 41): Poczet

królów polskich (10—15). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): 12—18. LE­
NINA (Topolowa 5): nieczynne.
STARA BOŻNICA (Szeroka 24):
11—18. PAWILON WYST. (pl.
Szczep. 3): n Ogólnopolska wyst.
Rzeźby Młodych, oraz wyst. mai.
J. Mycielskiego (11—18). ARKADY:

wyst. mai. w . Kamińskiego (11—
18). PAŁAC SZTUKI (pl. Szczep.
4): wyst. gobelinów, tkanin, ma­
larstwa (10—17). ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3): 10—14 . PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17): 10—
13. KTF (Stolarska 9): wyst. J.

Baranowskiego (10—18). PRYZ­

Kościuszki 18 (tlen), Floriańska

15, Rakowicka 12, Batorego 1, Wa.

ryńskiego 24, pl. Boh. Getta 11,
Huta — os. Teatralne 28 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

PROGRAM 1

9.20 „Echa Paryża”. — melodie.
9.30 Fanc. muz. bal. 10.00 Wiad.
10.05 „Stolica” — pow. 10.25 Muz.
11.00 Dla kl. VIII chemia: „Nie­
widzialne i nieuchwytne” — ga­
węda. 11 .25 Piosenka w duecie.
11.45 Publicystyka międzynarodo­
wa. 11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 „Z
kraju i ze świata”. 12.25 Koncert

z polonezem. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Dla kl. I i II jęz. poi.:
„Spotkanie pod drogowskazem” —

słuch. 13.20 Swojskie melodie. 13.40

„Więcej, lepiej, taniej”. 14.00 Zie­
lonogórski Bachus — rep. 14 .20

Muz. operowa. 15.00 Wiad. 15.05
Dla dzieci młodszych: „Plastuslo-
we pisanki” — słuch. M . Kow­
nackiej. 15.25 „Piosenka, zabawa
i ja”. 15.50 Dla dzieci: „Siady bia­
łego księżyca". — ode. 25 pow.
St. Kowalewskiego. 16.00 Dzien­
nik. 16.10 „Popołudnie z młodo­
ścią”. 18.00 Wiad. 18.05 Magazyn
Muzyki Młodz. 18.50 Muzyka i ak­
tualności. 19.15 Reklamowy kon­
cert życzeń. 19.30 Koncert Chopi­
nowski — z nagrań L. Kentnera.
20.00 Dziennik. 20.25 Koncert węg.
muz. lud. 20.47 Kronika sport.
21.00 „Powiatu... dzień rolniczy”.
21.20 „Rozmowy o wychowaniu
obywatelskim”. 21.30 Sławne ro­
manse — Jesienin 1 Izadora Dun-
can 22.00 D. Szostakowicza: Trio
fort. 22.30 Odpowiedzi z różnych
szuflad. 22 .45 Mel. rozrywk. 23.00
Dziennik 23.10 Piosenki. 24 .00
Wiad. 0.05—3.00 Program z Wro­
cławia.

PROGRAM II

6.40 Red. Społ. 6.50 Muzyka 1 ak-
tualnaści. 7.15 Kom. biometeor.

(KR). 7 .16 Tr. z Rzeszowa. 7.30
Dziennik. 7.50 Muz. 8 .10 „Piosen­
ka przypomni cl...” (KR). 8.25

Próg. pog. (KR). 8.30 Wiad. 3 .35

„Można szybciej”. 8.50 Mel. roz­
rywkowe. 9.00 Suity poi. korap.
9.30 Wiad. 9 .35 „Zielone sygnały”.
9.50 Muz. lud. narodów radziec­
kich. 10.10 Dwa oblicza „Kwarte­
tu warszawskiego”. 10.25 Portrety
literackie — aud. o twórcz. A.

Kowalskiej. 11.25 P. Hindemith:—
Koncert na skrzypce 1 ork. 11 .55
Kom. o st. wód. 12 .05 „Z kraju i
ze świata". 12.25 Pieśni komp. poi.
12.40 „Południe z gitarą 1 pio­
senką”. 13.00 Koncert z taśm na­
desłanych przez Radlof. Węg. 13.40

„Dzwon Islandii" — frag. pow.
H. Laxnessa. ,14.00 Wiad. 14.05 Gra

Kapela Włość. Namysłowskiego.
14.25 Muz. 14.45 „Błękitna sztafe­
ta". 15.00 Z muzyki slow, 15.30

„Narody śpiewają”. 15.50 „Dr Ża­
biński przed mikrofonem". 16.00

Dziennik. 16.10 Tr. z Rzeszowa.

17.00 Aud. aktualna. 17 .15 „Echo
Dni Muzyki Organowej”. 17.55
Krakowska aud. stud. (KR). 18.10
Dziennik krak. 18.20 Blok ekono­
miczno-społeczny. 19.00 Przegląd
wydarzeń — „Echo dnia”. 19.17
Mel. rozrywk. 19.30 Teatr PR —

„Zakrzewienie przestrzeni" —

słuch. 20.30 Piosenki z rep. E .

Pilarowej 1 K. Gotta. 20.55 Nowe

płyty w PR. 21 .25 „Jazz od frontu
1 od kuchni”. 22.00 Magazyn „Z
kraju i ze świata”. 22.27 Wiad.

sport. 22 .30 51 lekcja jęz. franc.
22.45 W. Lutosławski — Livre pour
Orchestrę. 23.15 Unlw. Radiowy.
23.35 Piosenki. 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.

TELEWIZJA
9.45 „Pozwany nie stawi! się” —

film bułg. 10.55 Program dla
szkół: fizyka dla kl. VII „Paro­
wanie i wrzenie cieczy”. 11.23—
11.55 Przerwa. 11 .55 Program dla
szkół: wychowanie obywatelskie
dla klas VIII „RWPG”. 12 .23—14.55
Przerwa. 14.55 Program dnia. 15.00

Matematyka w szkole „liniowa
algebra wektorów” cz. I (KR).
15.30 Politechnika: matematyka —

kurs przygotowawczy — „Trygo­
nometria” cz. III. 16.05 Politech­
nika: matematyka — kurs przy­
gotowawczy — „Trygonometria”
cz. IV. 16.35 Dziennik TV. 16.45
Dla mł. widzów: „Klub pod Smo­
kiem" — pt. „Jak dawniej miesz­
kano" (KR). 17.20 Telekram. 17.30

„Kiedy trzeba podjąć decyzję”.
18.00 Kronika (KR). 18.15 „Gra i

dyryguje Pablo Casals” — progr.
muz. 18.45 Refleksje. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 „Mu­
sisz mnie wysłuchać” — film z

serii: „Alfred Hitchcock przed­
stawia”. 20.55 „Światowid” — ma­
gazyn wydarzeń międzynarodo­
wych. 21.25 PKF. 21 .35 Studio

Współcz.: Jarosław Iwaszkiewicz

„Powrót Proserpiny”. 22.30 Dzien­
nik. 22.45 Program na jutro. 22.50
1 23.25, Politechnika: (powt.).

PRZETARGI

Miejski Szpital Specjalistyczny im. Dr Anki (Heleny
Wolf) w Krakowie, ul. Prądnicka 80 — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie dźwigu na potrawy, ręcz­
nego, nietypowego, w Oddziale Szpitala w Krako­
wie przy ul. Jacka 16.

Dokumentacja techniczna jest udostępniona co­
dziennie między godz. 8 a 14, w Referacie Tech­
nicznym Szpitala.

Roboty winny być wykonane z materiału wy­
konawcy. — Oferty, w zaklejonych kopertach, z na­
pisem „przetarg”, należy składać pod adresem Dy­
rekcji Szpitala, do dnia 21 kwietnia 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 kwiet­
nia 1969 r., o godzinie 11, w Referacie Technicznym
Szpitala.

Termin rozpoczęcia robót — 1 sierpień 1969 r.

Termin zakończenia robót: 30 września 1969 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Dyrekcja inwestycji Miejskich I w Krakowie-No-

wej Hucie, os. Teatralne, bl. 8 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie dezyn­
fektorów dla pralni szpitala im. S. Żeromskiego
w Nowej Hucie, z materiałów oferenta.

Powyższe roboty obejmują wykonanie 2 sztuk

dezynfektorów bielizny V-l,0 m3, ogrzewanych pa­
rą. — Termin wykonania 31 maja 1969 r.

Szczegółowe informacje udzielane będą codzien­
nie, z wyjątkiem świąt, w budynku DIM I (adres
j. w)., pokój nr 45, gdzie również należy składać

oferty w zalakowanych kopertach.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w pokoju j. w.,

w dniu 12 kwietnia 1969 r., o godzinie 10.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Grający
w «Lajkonika»!

Przyjmowanie kuponów do gry na

dzień 6 kwietnia 1969 r., zostanie zakoń­
czone na terenie województwa krakow­
skiego w piątek dnia 4 kwietnia, w go­
dzinach jak dotychczas, zaś na terenie
miasta Krakowa w sobotę dnia 5 kwiet­
nia br., o godzinie 12, za wyjątkiem
niżej podanych dyżurnych punktów od­
bioru, które czynne będą w tym dniu do

godziny 14:
Nr2—ul.Szewska5
Nr 7 — Rynek Główny, Linia AB
Nr 14 — Rondo
Nr 13 — Rynek Podgórski
Nr 15 — Lubicz, k. Ogrodu Strzeleckiego
Nr 27 — ul. Bohaterów Stalingradu 59
Nr 28 — ul. Dietla nr 115
Nr 31 — Borek Fałęcki — pętla „8”
Nr 35 — Nowa Huta, al. Róż
Nr 37 — Nowa Huta przy pl. Centralnym
Nr 62 — Bronowice — pętla tramwajowa
Nr 72 — pi. Dworcowy, pawilon „Smok”
Nr 84 — ul. Boh. Stalingradu „Arkady”
Nr 110 — ul. Basztowa 10 „Arkady”
Losowanie gry 622 odbędzie się w nie­
dzielę 6 kwietnia, o godzinie 13, w MDK,

Kraków, ul. Krowoderska 8.
Wygrane I, II i III stopnia (piątki, czwór­
ki z plusem i czwórki), zgłaszać należy
w niedzielę 6 kwietnia, od godz. 14 do 19

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wydział
Budżetowo-Gospodarczy w Dąbrowie Tarnowskiej
— OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie remontu bieżącego budynku tut. Prezy­
dium.

Wykonane mają być następujące prace;
— roboty malarskie klejowe i olejne,
— wykonanie elewacji,
— pokrycie stropodachu.
Wszelkie informacje oraz dokumentację można

otrzymać w Wydziale Budżetowo-Gospcdarczym.
Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 kwiet­

nia 1969 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

REWIDENTA KSIĘGOWEGO — zatrudni „Agrorna”
w Batowicach k. Krakowa, teł. 309-00, 308-63. — Do­
jazd autobusem firmowych, 7 km z Krakowa.

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego
w Krakowie, ul. Lubicz 25 — zatrudni natychmiast
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kate­
gorią prawa jazdy — do pracy w terenie. — Zgło­
szenia przyjmuje Dział Pracy i Płac, pokój 253,
w godzinach od 7 do 15. K-1900

PP „NAFTOBUDOWA” — Kraków, ul. Lubicz 25 —

przyjmie natychmiast do pracy w terenowych gru­
pach robót 6 POMOCNIKÓW OPERATORÓW ŻU­
RAWI SAMOCHODOWYCH, 6 KIERO WCOW-OPE-
ratoków żurawi samochodowych, z ope­
ratorów SPYCHACZY CIĘŻKICH, 5 OPERATO­
RÓW SPRĘŻAREK, OPERATORA KOPARKI „Ma­
zowsze”, 4 LASTRIKARZY, 4 OPERATORÓW ŁA­
DOWAREK ZASIĘRZUTNYCH.

Zakwaterowanie i dodatek z tytułu rozłąki za­
pewnione. — Informacji udziela Dział Zatrudnienia

1 Płac, pokój nr 217, II piętro.
20 ślusarzy, 2 elektryków z iii grupą bhp
oraz 30 NIEKWALIFIKOWANYCH PRACOWNI­
KÓW, mężczyzn powyżej 18 lat, przyjmie natych­
miast na dobrych warunkach do f>»acy na budowie

Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2 „Koksownia”
Nowa Huta — Kombinat. — Dojazd tramwajem li­
nii 4 (wysiadać na przedostatnim przystanku).

Na miejscu stołówki z całodziennym wyżywie­
niem oraz bezpłatne hotele pracownicze. — Dla

pracowników niekwalifikowanych istnieje możli­
wość uzyskania popłatnego zawodu.

Zakład Badań i Doświadczeń Przemysłu Izolacji
Budowlanej — zatrudni natychmiast:

PRACOWNIKA Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCE­
NIEM TECHNICZNYM o kierunku mechanicznym,
materiałów więżących lub chemika z długoletnim
stażem pracy na stanowisku kierowniczym, na

stanowisko kierownika Oddziału Badań i Doświad­
czeń Wyrobów Azbestowo-Cementowych w Szczu­
cinie przy ZWAĆ Szczucin, powiat Dąbrowa Tar­
nowska,

TECHNIKA ELEKTRYKA, ENERGETYKA lub
INSTALACJI SANITARNYCH na stanowisko st.

energetyka.
Wynagrodzenie do uzgodnienia plus premia regu­

laminowa. — Po okresie próbnym istnieje możli­
wość otrzymania mieszkania w Szczucinie, pow.
Dąbrowa Tarnowska.

Oferty przyjmuje Dział Szkolenia i Kadr ZWAĆ
— Szczucin koło Tarnowa. K-2689

Żywieckie Zakłady Futrzarskie w Żywcu, ul. Mar­
chlewskiego’ 23 — zatrudnią natychmiast ST. ENER­
GETYKA z wykształceniem wyższym, wzgl. śred­
nim i praktyką w danej specjalności, oraz KIE­
ROWNIKA OCHRONY P. -POZAROWEJ — wyma.
gane wykształcenie podstawowe, wyszkolenie kwa­
lifikujące i specjalizujące. Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu. — zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr, codziennie od godziny 7 do 15.

Dr STANISŁAWOWI KRUPIE
składamy wyrazy serdecznego współczucia
z powodu śmierci OJCA.

KOLEŻANKI i KOLEDZY
ze Szpitala w Bochni
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Serdeczne podziękowanie za współczucie i po­
moc w zorganizowaniu uroczystości pogrzebo­
wych oraz za udział w pogrzebie kochanego

Męża i Ojca

inż. JERZEGO SZAREGO
Komitetowi Pow. PZPR w Olkuszu, Dyrekcji,
Komitetowi Zakładowemu PZPR i Radzie Za.

kładowej Kombinatu Górniczo - Hutniczego
„Bolesław” w Bukownie, Delegacjom instytu­
cji i zakładów pracy — składa pogrążona
w smutku

ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA

Praca

CZELADNIKA krawiec­
kiego oraz ucznia za­
awansowanego — na do­
brych warunkach zatru­
dni natychmiast zakład
krawiecki, Jaworzno —

Rynek 9. Ch-395

Nauka

KURSY SPAWANIA

elektrycznego i gazowego

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

WPISY na kursy zaocz­
ne (korespondencyjne) —

kreśleń maszynowych,
budowlanych, konstruk­
cyjnych, kosztorysowa­
nia inwestycji, przyjmu­
je, szczegółowych pisem­
nych informacji udziela
„Wiedza” Kraków, We­
sterplatte 11. K-2724

3-MIESIĘCZNY kurs kro­
ju i szycia dla potrzeb
własnych — rozpoczyna
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23.

Kupno

WIERTARKĘ elektrycz­
ną słupową lub stołową,
kupię. Stanisław Kocot
Wola Rzędzińska 194, po­
wiat Tarnów.

Lokale

OŚWIĘCIM! Członkom

spółdzielni mieszkanio­
wej wynajmą mieszkanie

(pokój, kuchnia, super-
komfortowe, telefon). —

Czynsz za rok. Oferty —

2145 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Nieruchomości

DOM Jednorodzinny — z

ogrodem 1720 mz, w Jan-
kowicach, pow. Chrza­
nów, przy trasie autobu­
sowej do Zakopanego —

sprzedam. Inż. Jan Tara-
bula, Bukowno, powiat
Olkusz, ul. Nowotki t.

Wszystkim, którzy
wzięli udział

w pogrzebie

MARII

PROSTAK
z domu SZROMIK

serdeczne podzięko­
wania — składa

RODZINA

GOSPODARSTWO 8 hi,
porządne zabudowania,
blisko 4 mtast — sprze­
dam. Duraj, Januszowl-
ce, pow. Koźle, wrojew.
Opole. A-55

MAŁE gospodarstwo rol­
ne, wraz z zabudowaniem
w Gdowie, pow. Myśle­
nice — sprzedam. Oferty
2130 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

sprzedam gospodar­
stwo rolne wraz z zabu­
dowaniami, o pow. 4,30
ha. Stawiarskl Stanisław,
Popowice 55, poczta Sta­
ry Sącz. s-n

Zguby

LORKIEW1CZ Włady­
sław. Bogumiłowice 126,
powiat Tarnów, zgubił
bilet miesięczny autobu­
sowy, wydany przez MPK
W Tarnowie na linię
Brzesko—stacja—Browar.

SYPEK Jerzy, Dąbrowa
Tarnowska, Bieruta 45,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 738, wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące
w Dąbrowie Tarnowskiej.

BIEL Krystyna, Jasień
212, pow. Brzesko, zgubi­
ła legitymację szkolną
nr 132, wydaną przez IV
Liceum Ogólnokształcące
w Tarnowie - Swierczko-
wie. T-143546

ZGUBIONO pieczątkę o

treści — „Prowadzący
książkę meldunkową nr

1397 w Tarnowie”.

MACHNIK Sebastian •

Mogiła 221, zgubił domo­
wą książkę meldunkową.

RADIOODBIORNIKI
TURYSTYCZNE

można nabyć na

mmmmm /fwai

RATY »ORS«
w wysokość!

przy zakupią zbiorowym

w zakładach pracy
Sprzedaż zbiorową organizuje
ZURT w porozumieniu z radami

zakładowymi.

SKLEPY ZURT
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